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miasta księstwa Walii. Zawsze_ jest mowa o zmia­
nie ininisteryum po rozejściu się Izb, ale nikt nie 
wie w jakim kolorze.

n iepow stało z nich silne państw o jednolite, 
coby z Z tchodem  się łączy ło  a  dalszym  p la ­
nom rosyjskim  p ropagandy  i zabcru  nieprze- 
stanny staw iało  opór.

Pow odzenie Rosyi zaw isło jedynie od 
stanow iska zajm owanego n ada l przez F ra n ­
cyę, od obojętności lub energicznego w ystą 
pienia w obronie Rum unii.

Część literacko - artystycioa.

Z PRZESZŁOŚCI.

STAROŻYTNE BUDOWLE I ZAKŁADY NAUKOWE 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

(Z  powodu pamiątki pi$6setletnieqo jubileuszu 
Akademii krakowskiej).

Szkoła przy kościele N. M. Panny 
w Krakowie. Wieś Bawół. Ere- 
kcyja Kazimierzowskiej akademii 
i miejsce jej budowli.

Chwila w której naród uczul potrzebę rozpro­
mienienia świateł nauki, tak aby z zdobyczy wie­
dzy ludzkiej wszystkie jego społeczne warstwy 
korzystać mogły — chwila taka, w której Kazi­
mierz Wielki wyobraziciel ówczesnej Polski l jcj  
prawodawca, z gwiazd jaśniejących wśród naroan 
złożył to promienne ognisko, co przez pięć stoleci 
światłem wiedzy i ciepłem miłości ojczyźnie słu­
żyło— taka powtarzam chwila, do wielkich nale­
ży w narodzie. B i pięćset lat istnieć on pierw, 
walczyć i organizować się musiał; zanim sobie na 
drugie pięć wieków mógł zapalić to słońce, co 
Polsce rodziło kanclerzy, hetmanów i ojców nau­
ki — co Niebu świętych, umiejętnościom Kopernika, 
a Chrześciaństwu Sobieskiego dało. To też kiedy 
w tysiącznym roku żywota narodu święcić nam 
przychodzi pięćsetlecie istnienia naszej Almae ma 
tris- te  zaiste, chyba z podziwem przyszłoby u- 
kleknąć przed tym wysnutym w myśli obrazem 
minionych wielkości i cierpień -  chyba wspania-
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ksander Werner, 46 lat, żonaty, dzierżawca grun- 
tu z Bochni, na utratę broni i 8 dni aresztu, a- 
reszt w drodze łaski darowany. 14) Wasyl Sproch, 
37 lat, żonaty, z Wielkiego Lipnika, czeladnik 
młynarski, na utratę broni i 8 dni aresztu.

5. C. k. sąd wojenny w Tarnopolu. 
a) Za zbrodnię zaburzenia spokojnościpublicznćj.

11 Jan  Matkowski, 20 lat. z Kipiaczki, służący, 
na 3  miesiące więzienia.— 2) Karol Medyński, 19 
lat z Jędrzejówki, parobek, na 2 miesiące wię­
zienia. — 3) Piotr Stawniczy, 24 lat, z Korzelic, 
terminator stolarski, na 2 miesiące więzienia. — 
4) Leon Friedrich, 24 lat, z Kołodróbki, czeladnik 
szewski, na 6 tygodni więzienia. — 5) Wincenty 
Frużyński, 19 lat, z Zmigroda, czeladnik krawie
cki, na 1 miesiąc więzienia — 6) Edmund Sypniew 
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minator ciesielski, na 6 dni aresztu w stokhauzie. 
17) Janos Lakatos, 29 lat, żouaty, z Szent An- 
drasin w Węgrzech, kowal, na utratę pistoletu du­
beltowego i 8 dni aresztu w stokhauzie; od aresztu 
uwolniony w drodze łaski. — 13) Zofia Rakszew- 
ska, 32 lat, zamężna z Ostobuza, właścicielka czę 
śeiowa, z Meteniowa, na karę pieniężną w kw< cie 
25 zł w. a. — 19) Erazm Iszkowski, 52 lat, żo­
uaty, z Zamościa w Polsce, rządca dóbr na karę 
pieniężną w kwocie 20 zł. w. a. — 20) Karol Za- 
łęski, 36 lat, żonaty, z Dobrowlan, rządca dóbr, na
kare pieniężną w kwocie 15 zł. w- *'• .

(Dokończenie nastąpi.)

ski, 30 lat, z Uścia, oficyalista prywatny, 
miesiące w ięzienia.— 7  ̂ Kasper Wojtun, 33 lat, 
zTrześniowa, parobek, na 3 miesiące więzienia.—
8) Iwan Dorosz 20 lat, z Ostapia, parobek, na b 
tygodni więzienia.— 9) Stanisław Dulęba, 17 lat, 
z Prossnitz w Szląsku, uczeń gimnazyum, na 
miesięcy więzienia (powtórnie.)— 10) Stanisław 
Głowiński, 25 lat, z Tarnopola, czeladnik ślusar­
ski. na 10 tygodni więzienia.—  11) Ignacy Krym­
ski’ 33 łat, z Bursztynu, parobek, na 10 tygodni 
w ięzienia.— 12) Leopold Skowroński, 17 lat, cze 
ladnik cukierniczy, z Załoziec, na 1 miesiąc w ię­
zienia.— 13) Mekita Muzyka, 21 lat, z Kalinow 
szczyzny, służący, na 5 miesięcy więzienia.— 14) 
Maćko Sincyło, 29 lat, z Bziauki parobek na 1 
miesiąc więzienia.— 15) Michał Malicki, 20 lat, z 
Kalinowszyzny, kuchta, na 1 miesiąc więzienia.— 
16) Andrzćj Kocko. 21 lat, oddalony dozorca stra­
ży finansowej, z Modrysza, na 6 miesięcy więzie­
nia, zaostrzonego 1 razowem postem w każdym 
tygodniu (powtórnie), (obciążony przestępstwem 
przeciw publicznym zarządzeniom i przekroczeniem 
przeciw bezpieczeństwu ciała.)

b) Za przestępstwa przeciw publicznym 
zarządzeniom.

17) Tumien Rabinowicz, 17 lat, z Przemyśla, 
służący, na 10 rózg.— 18) Iwan Szewc, także Hai 
w ryszków , 53 lat, z Semenowa, kmieć, na 4  dn 
aresztu.— 19) Izydor Biliński, 39 lat, z Grodzi- 
ska górnego, kmieć, na 8 dni aresztu. 20) Ale­
ksander Blicharz, 48 lat, z Tarnopola, cieśla, na 
5 dni aresztu. — 21)M aryannaBlicharzowa, 4b lat. 
z Tarnopola, żona poprzedniego, na 5 dni aresztu

c) Za przekroczenie przeciw obwieszczeniu 
z 28go lutego 1864.

22) Antoni Sawiczuczyński, 46 lat, z Zbaraża 
kmieć, na 2 dni aresztu.

6. C. k. sąd w wojenny Złoczowie 
a) Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznćj

1) Wojciech Włodarski, 38 lat, stanu wolnego 
z Brodów, bez profesyi, na 3 miesiące więzienia.—  
2) Paweł Sawicki, 34 lat, stanu wolnego, z Za- 
Btawnćj, bez profesyi, na 3 miesiące więzienia, 
(powtórnie.) — 3) Szymon Winiarz, 34 lat, stanu 
wolnego, z Knłoczób, bez profesyi, na 2 miesiąc*' 
więzienia.— 4) Antoni Kaczmarczok, 17 lat, sta 
nu wulaego z Brzeżan, terminator szewski na 2 
miesiące więzienia, (powtórnie.) — 5) Franciszek 
K> bukowski, z B .łza , 1 8  lat, stanu wolnego, ter­
minator szewski, na 6 tygodni więzienia. b) An 
tom Moskwita, 33 lat, stanu wolnego, z Burszty- 
na, na 6 tygodni więzienia.— 7) Seńko Łysy, 16 
lat, stanu woluego, z Burkauowa, na 6 tygodni 
w ięzienia.— 8) Karol Freindorf, z Okna, 19 lat, 
stanu wolnego, czeladnik szewski, na 1 miesiąc 
wiezienia. — 9) Autoui Freindorf, 22 lat, stanu 
woluego z Oa.ua, czeladnik szewski, na 1 mie- 
siąc w ięzienia.— 10) T jta s  Joszt, 18 lat, stanu 
Wolnego z Brzeżan, terminator komin'arski, na 
mie-iąc więzienia.— 11) Jan  Kurka 21 lat, stan.) 
Wuinego, ze Lwowa, ogrodnik, na 1 miesiąc wię­
zienia. — 12) Feliks Jasiński, 20 lat, stanu wod­
nego, z Potuka, czeladnik kuśnierski, na 1 mie 
siąc więzienia. — 13) Bazyli EUbalawicz, 21 lat, 
stanu widnego, terminator Bzewski, z Radycz, na 
1 miesiąc więzienia

W i e d e ń  16 maja. Sejm morawski zamknię­
tym został w piątek 13go b. m., sejm dolno-au- 
stryacki w sobotę d. 14go. Zamknięcie sejmu cze 
skiego naznaczone na koniec b. m. Z 17tu więc 
powołanych sejmów cztery tylko obradują jeszcze: 
tyrolski, bukowiński, czeski i municypalność Trye 
stu dopełniająca funkcyi sejmu krajowego.

— Komisya wybrana przez sejm czeski do uło­
żenia projektu ustawy o przeprowadzeniu równo­
uprawnienia obu języków krajowych w wykładach 
szkolnych, złożyła już sprawozdanie. Osnowa owe­
go projektu jest następująca:

§ 1. Obydwa języki krajowe w królestwie Cze­
śkiem używają równego prawa służenia w szkole 
za język wykładowy.

8 2. Językiem wykładowym w szkołach pubu 
cznych w Czechach winien być zwykle tylko jeden 
z obu języków krajowych. (§ 5 .)

§ 3. W czteroklasowych Bzkołach ludowych 
(szkołach tak nazwan. głównych) i w szkołach 
niższych realnych połączonych z takowemu szko­
łami ludowemi czteroklasowemi, winien być na żą 
danie ponoszących koszta utrzymania zakładu, 
przedmiotem nauczania także drugi język krajowy, 
może to jednak mieć miejsce tylko od trzeciej 
klasy począwszy, i to w godzinach nadzwyczaj­

n ą ^ .  W szkołach średnich (gimnazyach i samo 
dzielnych szkołach realnych) należy nastręczyć 
sposobność uczniom nauczenia się gruntownego 
także drugiego języka krajowego, tak, iżby ucznio­
wie byli w możności władania nim dostatecznie 
ustnie i piśmiennie. W gimnazyach drugi język 
krajowy jest przedmiotem obowiązkowym. Uwol 
nienie od uczenia się takowego może być udzie 
łonem tylko w pojedynczych razach z ważnych 
przyczyn na skutek prośby rodziców lub opieko 
nów, i to tylko od władzy naczelnej krajowej.

§ 5. W m iejscu, w którem tylko jedno gimna­
zyum się znajduje, i to licznie uczęszczane, a mia­
nowicie, do którego zwykle uczęszcza wielu u 
czniów będących w możności korzystania z nauk 
tylko w tym języku krajowym, który nie jest ję  
zykiem wykładowym zakładu, należy postarać się 
o wykład w drugim języku krajowym bądź przez 
założenie niższego gimnazyum z drugim językiem 
wykładowym w temże miejscu, lub też w innem 
poblizkiem, bądź też przez założenie klas para 
lelnych dla nauczania w drugim języka krajowym. 
Uasy te paralelne winny się atoli zaczynać cd 

najniższej, a nie przekraczać zakresu niższego gi
mnazyum. . ,

§ 6. Ustawy w przedmiocie nauczania dotych­
czas »bowiązujące, o ile sprzeciwiają się niniej­
szym, zuiesionemi zostają.

§ 7. Wykonanie niniejszego prawa zalecam me
mu ministrowi stanu.

— Poseł cesarski przy dworze pruskim hr. Ka 
rolyi, który przed kilkunastu dniami przybył do 
Wiednia, odjechał tymi dniami znów do Berlina.

Ban kroacki baron Sokcewicz miał onegdaj po
słuchanie u J. C. Mości.

— Słuchacz filozofii w uniwersytecie praskim, 
Wojciech Krzisztan, 24 1st liczący, skazany zoBtsł 
przez praski sąd krajowy na tajnej ostateczne, 
rozprawie jako autor broszury „Polska ve svćtć 
*lovanskćm“ (Polska w świecie słowiańskim), za 
zbrodnią stanu na pięć lat ciężkiego więzienia, 
Prokurator wnosił 10 lat ciężkiego więzienia, bka 
zany zastrzegł sobie zaniesienie rekursn.

6) Za przestępstwo przeciw publicznym 
zarządzeniom.

14) Fedko Zacharczuk, 43 lat, żonaty, z Lacek 
małych, na 10 dni aresztu w sztokhauzie.

c) Za przekroczenia przeciw obwieszczeniom
z 28 i 29 lutego 1864.

15) Zygmunt Czapikowski, 30 lat, stanu wolne 
go, ofi'yalista, prywatny z Maryamontu w Polsce 
na 14 dni aresztu w sztokhauzie. — 16) Karo 
Zacharski, 15 lat, stanu wolnego, z Zagórza, ter

P rosy.
Podajemy poniżej adres, który stronnictwo prn 

skich konserwatystów wystosowało do króla prn 
skiego w sprawie księstw zaelbiańskieb, a o któ 
rym uczynił wzmiankę dziennik nasz w przeglą 
dzie politycznym, a  korespondent berliński w li 
ście w numerze niedzielnym w Czasie umieszczonym 
Autorowie dotyczącego adresu puścili w obieg o 
kólnik wzywający do podpisywania tego aktu. Na 
rzeczonym okólniku czytamy następujące nazwiska 
Hr. Arnim Boitzenburg, były minister stanu

Dr Bressler, tajny radca sanitarny, Carl tajny radca 
komercyalny, Coulon starszy miasta, Derenthal j e ­
nerał Dr. Firm inich- Richartz profesor, Hagen- 
Schmiedeberg, właściciel dóbr, Hedemann tajny 
radca rządowy i burmistrz berliński, Gustaw Keibel 
starszy korporacyi berlińskich kupców, Knoblochwła 
ściciel ziemski, Lavergne Peguilhen radca ziemiański, 
Lenz pułkownik, Lessmann podpułkownik, Juliusz 
Levy starszy stowarzyszenia kupców berlińskich, 
Manns właściciel ziemski, baron Monteton, Oppen- 
feld bankier, Scbaffer kupiec i radny miasta, Som­
mer starszy miasta, Tempelhoff radca sądowy, hr. 
Voss jenerał, Wojna jenerał major.

Adres podany do króla w całej osnowie brzmi 
jak następuje :

Najdostojniejszy, najpotężniejszy królu!
Najmiłościwszy królu i Panie!
Rząd duński od lat 14-tu nie wypełniał trakta­

tów zawartych dla opieki prawnej niemieckich 
Księstw. Obchodził się on z niemiecką ludnością 
z oburzającą surowością. . .

Prusy wspólnie ze swymi niemieckimi sprzy­
mierzeńcami nadarmo żądały wypełnienia. Dama 
odpowiedziała zniszczeniem konstytucyi owych k ra­
jów. Upór je j obałamuconego rządu pozostał głu­
chym na wszystkie przedstawienia innych mocarstw 
europejskich. Dodawał on urąganie do urągania 
z słusznych żądań niemieckiego Związku.'

W tem śmierć Fryderyka VII wywołała pyta­
nie: Kto ma na przyszłość panować w Księ 
stwftcb ?

Chrystyan IX posiadł to panowanie na podsta­
wie jednej części owej umowy, podczas kiedy nie 
tylko zaniechał wypełnienia innych jej części, 
lecz cały szereg pogwałceń tej umowy zapieczę­
tował nowym gwałtem t. j . wcieleniem Szlezwiku 
na mocy konstytucyi listopadowej.

Nadarmo protestował Związek niemiecki prze 
ci w temu gwałtowi sprzeciwiającemu się wszel­
kim zasadom prawa tak prywatnego jak  i mię-
dzy-narodowego. . . . . .

Jeszcze wybrała cierpliwość niemieckich mo­
carstw łagodniejszą drogę do przeprowadzenia 
słusznych praw za pomocą egzekucyi w Holsztynie, 
zamiast bezzwłocznego obsadzenia.

Dopiero kiedy i to nieskutkowało, kiedy rady 
przez wszystkie mocarstwa Danii dawane, aby przez 
zniesienie konstytucyi lutowej otworzyła Szlezwi 
kowi drogę do porozumienia się, były daremne 
kiedy poważny wpływ przyjaciół Danii me zmie­
nił jej postanowień, chwyciły za broń mocarstwa 
niemieckie w celu uwolnienia Szlezwiku od udrę­
czeń zadawanych mu przez rząd faktyczny i po­
zyskania przez zajęcie w zastaw tego kraju, swo­
body i bezpieczeństwa do porozumienia się z mne- 
mi europejskiemi mocarstwami względem urządzeń, 
Ittóreby mogły zapewnić Księstwom stałe i Bpo- 
rojne używanie praw na konstytucyi i natural­
nym stosunku każdego poddanego opartych.

Ale w tym razie nie zdołały ani uczucie prawa 
ani rozumne rozważanie stosunków powstrzymać 
Danii w nieprzyjażnych usiłowaniach przeciw po 
ączonym z nią dotąd pod jednym władcą krajom 
niemieckim.

Zapamiętały upór zamienił zamierzone zajęcie 
w zastaw w krwawą wojnę.

Rząd kopenhaski rozkazał swej dzielnej armi 
stawiać opór poza twierdzami rzadkiej mocy, aż 
wreszcie bohatyrskie m ę s t w o  naszych żołnierzy 
obaliły je  czynem wojennym, którego sławę po 
nosi tylko wielkość ofiar, które pochłonął.

Z powyższych uwag wynikają dla każdego, 
eto pojmuje pruski honor i los niemieckich po­
bratymców, dwa jasne i niezbite pewniki:

Raz-. Jeżeli wskutek zapamiętałego uporu prze­
ciwnika sprzymierzone wojska niemieckich mo­
carstw wywalczać musiały słuszne żądania krwa- 
wemi ofiarami, jeżeli Prusy w wielkim dniu roz^ 
strzygającym na polu walki widziały tysiące swych 
synów krew przelewających i ich opłakiwały, to 
za taką cenę zyskać należy godne wynagrodzenie.

Pi wtóre: Jeżeli rząd duński już przed tą walką 
wkładał nieznośne jarzmo na barki niemieckich 
Księstw, to postępowanie jego podczas walki u 
czyniło go całkiem niezdolnym do dalszego nad 
niemi panowania. Narodowe rozjątrzenie, jakie tam 
wzniecił pomiędzy niemiecką i duńską ludnością 
i do najwyższego podniósł stopnia, sprawią niemo 
żność spokojnego i znośnego bytu mieszkańców 
niemieckich pod panowaniem duńskiem.

Oddzielenie niemieckiego Szlezwiku i Holsztynu 
od Danii i połączenie w całość — bądź pod w ła­
snym panującym i skuteczną opieką potężnego 
niemieckiego państwa, bądź jako część tegóż pań­
stwa — uważamy za jedyne rozwiązanie, nagra­
dzające ofiary przez nas poniesione i rokujące 
trwały pokój i pomyślność interesowanym.

Najmiłościwszy Królu i Panie!
Naród pruski — tego jesteśmy pewni -  nie 

Zlęknie Się żadnych ofiar, aby W. Kr. Mości dać 
możność dążenia z całą siłą do tego rozwiązania. 
Obstawanie za tem, żeby krew poległych naszych 
braci nie była daremnie przelaną, żeby wydała 
woc, za który Prusy po wszystkie przyszłe czasy 
z wdzięcznością wspominać mogą swoje bohatyrskie 
ofiary, uważamy za święty obowiązek tak wzglę­
dem ojczyzny, jak  i względem naszych pole­
głych braci. . ,

Z najgłębszem uszanowaniem chcemy umierać 
W. Kr. Mości 

najpoddańsi najwierniejsi i najposłuszniejsi. 
W maju 1864 roku.

R O Z M A IT O Ś C I.

A n g l i o .
Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 13 m aja lord 

E l l e n b o r o u g h  występuje przeciw postępowa­
niu mocarstw niemieckich w Danii i zadaje kilka 
pytań ministrowi spraw zagranicznych w przedmio­
cie pobierania kontrybucyj wojennych podczas 
trwania rozejmu.

Hr. R u s s e l l .  W  odpowiedzi na zapytanie 
szlacb. lorda, w przedmiocie obecnego rozejmu, o- 
świadczyć muszę naprzód, źe nie mogę odstępo 
vsać od reguły, jak ą  poprzednio przyjąłem, za­
chowywania milczenia o tem, co się dzieje w ło 
nie konferencyi, póki obrady jej trwają. Pozwą- 
am sobie jednak wyjątku, co się tyczy zawiesze 

nia broni. Konferencya postanowiła, że podczas 
całego trwania rozejmu kontrybucye wojenne nie 
jędą pobierane przez armie sprzymierzone w Jut- 
andyi ani w innych częściach terytoryum, gdzie 

zajęły stanowiska. Wszelkie potrzebne dostawy 
dla wojska będą płacone gotówką.

Konferencya nic nie postanowiła co do kontry- 
incyj poprzednio nałożonych. Lecz mam powód 
mniemania, według ducha konwencyi lojalnie tło- 
maczonej, że mocarstwa niemieckie wstrzymają 
się od pobierania jakiegobądż rodzaju kontrybu 
cyj wojennych. Konferencya pragnąc jak  najrych 
ej powstrzymać rozlew krwi i zarazem uchronię 

mieszkańców od kontrybucyj wojennych, sformu 
łowała zasadę, pozostawiając dowódzcom sił lą 
dowych i morskich pracę uregulowania szczegó­
łów wykonania. Nie sądzę, aby mi wolno było po 
wiedzieć więcej z powodu, iż co się tyczy drugiej 
kontrybucyi , konferencya nic nie postanowiła. 
Tyle tylko dodać jeszcze mogę, że w Bkutek uczy 
nionego przeze mnie przedstawienia, rząd^ austry- 
acki oświadczył, iż jest zwyczajem nakładać kon- 
trybucye dla utrzymania wojska w czasie wojny 
Książę Wellington podczas wojny hiszpańskiej naj 
surowiej zakazał pobierania wszelkich kontrybu 
cyj, i kazał płacić za wszystko cokolwiek dostar­
czano dla jego wojska.

Hr. E l l e n b o r o u g h  ubolewa, że konferencya 
zbyt niejasno się wyraziła. To, co hr. Russel po 
wiedział, że nowe kontrybucye nie będą pobiera­
ne, jest tylko jego osobistem zdaniem.

Hr. R u 8 8 ell .  Nie chodzi o to, aby nie pobie­
rano nowych kontrybucyj, lecz aby ich nie pobie 
rano wcale.

Hr. E l l e n b o r o u g h .  Kontrybucya 650,000 ta 
larów nałożoną właśnie została w dniu, ^w którym 
konferencya uchwaliła rozejm. To zdaje mi się 
być uczyuionem  z zu p e łn ą  Św iadom ością tego , co
konferencya postanowi. Kontrybucya ta zdaje się 
być umyślnie nałożoną, aby dostarczyć punktu do 
dyskusyi z powodu rozejmu, lub żeby kontrybucyi 
nadać moc obowięzującą pod pozorem, że jest 
wcześniejszą od ogłoszenia rozejmu.

Na posiedzeniu Izby niższej w d. 13 b. m. p 
L a n g  zapytał, czy minister spraw zagranicznych 
będzie dalej przewodniczył konferencyi, pomimo 
uciska, jak i wywierany jest w Jutlandyi z rozka­
zu marszałka W rangla; powtóre, czy rząd angiel­
ski protestował lub zabiera się protestować prze 
ciw podobnemu postępowaniu z ludnością rozbro 
joną pod czas, gdy konferencya zasiada.

P . G. G r e y .  Czyny te tem większym są powo­
dem, aby kres położyć wojnie. Jednak nie stoją 
one na zawadzie, aby minister spraw zagranicznych 
zasiadał na konferencyi. Sądzę, że Izba jest zda 
nia, iżby nie działał roztropnie, usuwając się za­
miast połączyć skuteczne swe usiłowania z usiło­
waniami innych mocarstw dla otrzymania zawie­
szenia broni, którego warunkiem jest, że armia 
austryacka i pruska przestaną nakładać kontry- 
bneye na mieszkańców Jotlandyi, i płacić będą 
wszelkie dostawy (oklaski na ławach ministery- 
alnych).

P R O C E S  L A  P O M M E R A I S .
(Ciąg dalszy.)

W dniu 9 maja, jako w dzień pierwszego po­
siedzenia, już o wczesnej porze sala napełnia się 
publicznością. Oczy wszystkich zwracają się ku 
stołowi w środku sali zastawionemu słoikami i 
flaszkami przeróżnego koloru i .wielkości: są to 
trucizny, które doktor la Pommerais nagromadził 
w swem pomieszkaniu. Obok, zajęła miejsce pie­
częć stalowa z tarczą herbową, koroną hrabiow­
ską i dewizą: „quis pomma aurea tangetu, a dalej 
dwa kubki, z których jeden zawiera żołądek i 
wnętrzności p. de Pauw, drugi jej wątrobę, serce 
i płuca. Wreszcie tu także się znajduje grube 
dzieło wydane w r. 1861 przez oskarżonego, któ­
rego tytuł: „Cours d’ Homoeopathie par le docteur 
Edmond c. de la Pommerais." W chwili gdy pu 
bliczność przegląda to dzieło, straż wprowadza 
oskarżonego, ku któremu zwraca Bię natychmiast 
uwaga przytomnych.

Jest to mężczyzna trzyd-ziestokilkoletni, wyso­
kiego wzrostu, ubiór cały czarny prócz białej k ra ­
waty, nie bez pewnej wykwintności. Rąk swych 
nie wyjmuje * kieszeń paleto tu. Przypatrzywszy 
się przez chwilę z największą spokojnością zgro­
madzeniu, zwraca się do swego obrońcy, z któ­
rym aż do chwili otwarcia posiedzenia rozmawia. 
Wreszcie o godzinie wpół do jedenastej sąd zaj­
muje swe miejsca: zastępca urzędu publicznego 
prokurator generaluy Oscar de Valleó zajmuje 
przeznaczone dla siebie krzesło. Obrońca p. Lacbans 
zasiada na ławie obrońców.

Z odpowiedzi na zapytanie prezydującego pod­
niesionym głosem wydanej, dowiadujemy się, 
iż oskarżony nazywa się Dezydery Edmund Couty 
de la Pommerais, że urodził się w dniu 18 maja 
1830 r. w Nenville an Bois w okręgu administra­
cyjnym Orleańskim, że jeBt doktorem medycyny i 
obecnie mieszka w Paryżu przy ulicy des Saint i-

Pytania w przedmiotach ogólnych zadawane o 
skarżonemu dostarczają nam następnych Bzczegó- 
łów z jego przeszłości:

Rodzina jego otoczona powszechnym szacunkiem 
zamieszkuje po dziś dzień małe miasteczko Neu- 
ville aux Bois, gdzie ojciec jest doktorem, a stryj 
aptekarzem. ;Jedna z sióstr oskarżonego zaślubiła 
także aptekarza. Edmund de la Pommerais otrzy­
mawszy stopień doktora w r. 1854 poświęcił się 
homeopatii; odtąd usilnem jego staraniem było, 
aby stać się głośnym, a szczególniej, aby przyjść 
do majątku. Wielokrotnie zgłaszał się do władz, 
bądź upraszając o erder dla siebie, bądź też o po­
sadę lekarza więzień. W r. 1856 przybrał tytuł 
hrabiego — nieprawnie — lubo, jak  twierdzi oskar­
żony przyznali takowy genealogowie rodzinie jego, 
która jedynie dla mierności majątkowej zaprze­
stała go używać. W r. 1855 pisał uniżoną suplikę 
do Ojca Św., prosząc o ozdobienie go orderem 
św. Sylwestra, w której zapewnia, „iż wychowany 
w najgłębszem uwielbieniu dla rcligii i j eJ czci- 
godnych pasterzy pozostanie na zawsze uległym 
i gotowym do poświęceń syna arcykapłana rzym­
skiego; iż gorzko opłakuje boleści, które Jego 
Świątobliwości ostatniemi czasy tak okrutnie za 
dawano." Uczucia te, do których oskarżony obe­
cnie uroczyście się przyznaje, pozostają w nieja­
kiej sprzeczności z dokumentem, w któ rym  rów­
nież uczucia swoje wynurzał. W papierach zabra­
nych w pomieszkaniu doktora la Pommerais, zna­
leziono także własnoręczny brulion jego testamentu. 
Otóż w tym dokumencie wspomina między mne- 
mi, iż księża to szarlatani; zaleca więc, aby księ­
dza nie wpuszczano do jego pokoju, nawet w cza­
sie choroby, żąda, aby wcale nie odprawiano mszy 
po jego śmierci, bo chce uniknąć „małpowania i 
tym podobnych wymuszonych krygów; w tymże 
testamencie zachęca żonę, aby dzieci wychowała 
w nienawiści ku religii i księżom.

Wkrótce wszedł w spółkę z niejakim r r  o, ska­
zanym dawniej za oszustwo na 6 miesięcy wię­
zienia. Szalbierz ów zawiązał w Monako owarzy. 
stwo kąpielne, a sam został dyrektorem kąpiel 
Do rady administracyjnej towarzystwa p zybrał 
między innemi doktora la Pommerais, który z ty­
tułu nowej swej godności podpisywać musiał Jj. 
czne weksle, oczywiście nie myśląc o zapłacie. 
R izpoczęto przeciw niemu postępowanie sąaowe, 
chciano go wydalić z kraju. Wreszcie zapaciw sjy 
1,500 franków, zjednał sobie pokój- w ymże 
czasie wszedł w ugodę z doktorem Gastier, za za­
płatę kwartainą 2,000 franków nabył jego le®
Nie długo jednakże uiszczał się z owyc ,U00 
franków, wreszcie znndzony doktor, g y Uda­
wanie się po zapłatę do ojca nie odniosło tku,

ście założouem pod Krakowem na wiosce kapitul­
nej Bawole, przy murze w miejscu obszernem i 
rozległem, przeszło tysiąc kroków wzdłuż i wszerz 
wyuoszącem, otwarł szkołę; wzniósłszy tam na mą 
ozdobae batbwle, obszerne izby na wykłady, o- 
raz mieszkania dla doktorów i mistrzów. Dalej do 
daje Dlagosz: iż on sam chciał tam w r. 1478, za 
zezwoleniem króla Kazimierza Jagiellończyka kia- 
sztór Kartuzów budować; przecież obywatele ka­
zimierscy nie chcieli odstąp ić  miejsca, które w te 
dy gdy było opustoszało, sobie przywłaszczyli nie
pytając 0  to króla. . . . . . .  . i •

Świadectwo to usiłuje osłabić Mączkowski uwa­
g ą - że 117 lat ubiegłych od założenia kazimie 
rzowskiej akademii aż do czasu kiedy Dlagosz 
chciał tam Kartuzów osadzić, nie zdołałyby zm 
szczyć gmachów wzniesionych przez króla, co so 
bie na sławę budowniczego zarobił. Ze znów Ja  
giełło przez oszczędność nie byłby kamienic na 
nowe collegium przy ulicy ś. Anny zakupywał; 
ale z ’stawiłby akademią w owych domach, któ­
rym Długosz zalety piękności i obszerności przy­
znaje. P° tych domniemaniach, zacny dziejopis 
uniwersyteta naszego wzniesienie na Bawole za­
budowań dla akademików, w wątpliwość podaje.

W tej rzeczy Długosza za dostateczną nważamy 
pow agę; za jego bowiem czasów żyły tradycye
i e s z c z e  - s a m  przecież chciał w owem miejscu 
Kartuzów osadzać, więc to co napisał, wiedział 
pewno i dokładnie. Budowle nie są wieczne, a  pu­
stka najwspanialsze gmachy w ruiny zam ień ^  
Łatwo tedy wierzyć, że po stu latach z świetnych 
zakładów gruzy zostały. Okoliczność także że Ja  
eiełło nie utrwalił na starem miejscu odnowionej 
przez siebie akadem ii, ale ją  do Krakowa prze­
niósł; ni8 da się przypomnieniem oszczędności 
nżyć za dosadny przeciw Długoszowi dowód. Przy 
czyn bowiem przeniesienia owego kilka nawet 
nrżytoczyćby można. Za pierwszą poczytujemy po­
wód w samem już widać fizycznem położeniu o-

wej miejscowości leżący; jak skoro w następnych 
po Kazimierzu Wielkim czasach nie budowali się 
tam możniejsi, ani dziś okolicy owej na miłe za­
mieszkanie użyćby kto pragnął. Nie można sta­
wiać reguły, że ludzi do miejsca dokument przy­
kuje; ani też tradycye siedzib dawnych, przywilej 
w nowe miejsce przeuieść podoła. Pierw się zwy­
kle miasto tworzy, a potem dopiero erekeye do 
kumentami ubezpieczają wolności jego. Istniał Kra­
ków dawno przed r. 1257, choć go wtedy Bole­
sław Wstydliwy prawem niemieckiem obdarzył; 
a  t.:n akt swobód lokacyą miasta nazwano. Z owe­
go terytoryum, jak ie  pierwotnie zajęły rynki i 
ulice, już je  następne wieki w inne strony spro 
wadzić nie mogły. Kazimierz Wielki ze strategi­
cznych względów i dla swego zamiłowania w bu­
downictwie, nowe przy Krakowie wyniósł miasto 
od swego imienia nazwane. Ubrał je  wspaniałemi 
kościołami, murem otoczył, wodą oblał i swobo­
dami nadał. Tam ustanowiona akademia miała 
być węgielnym kamieniem , podstawą świetnego 
wzrostu nowego grodu. Inaczej się stało — Kra­
ków dawnego terytoryum swego uparcie Bię trzy­
mał — w mury jego akademia przenieść się z cza­
sem musiała; a miasto Kazimierz zamieszkali Ży­
dzi, którzy jako  przychodnie me mieli wyboru 
w obraniu sobie miejscowości dogodnej, bądzimy 
tedy, że usadowienie odnowionej akademii na uli­
cy ś. Anny, a  nie w jej dawnych kazimierskich 
murach, w tradycyjnem rozrastania się Krakowa 
po tej stronie Wisły, przyczynę swoją miało.

Wreszcie ważniejsze jeszcze mamy w tej spra 
wie ślady na przeciwstawienie Muczkowskiemu, 
który chociaż uznaje moralne (że tak powiem) 
erygowanie przez Kazimierza Wgo akademii, prze 
cież twierdzi: iż budowli dla mistrzów i wykła­
dów na Bawole nie było.

Owa okoliczność, że Długosz pustki po Kazi-
m ie rzo w e j szkole na k la s z tó r  K a r tu z ó w  chciał z a ­
jąć, prócz podania, które o tem w kronice swojej

zapisał, potwierdza się jeszcze przywilejami do- 
chowanemi dotąd w archiwum kapituły katedr, krak., 
zacy towanemi w Katalogu biskupów X. Łętowskiego 
(II 39); a ogłoszonemi w broszurze przeciwko nam 
(w Bochni 1861 r.) przez B. S. wydanej. Jasne z tych 
dokumentów: że Kazimierz Jagiellończyk przywi 
lejem wydanym w r. 1477 przeznacza na kościół 
ś. Hieronima z klasztorem Kartuzów, całe teryto- 
ryum dawnej akademii i wszelki będący tam bu
dowlany materyał (et omnem materiam lapidum in 
praefati vetusti collegii cameris existmtum). Ze nie 
stanął na tem miejscu ów klasztór, więc budowle 
po akademii na inny cel obrócone zoBtały. Prze­
cież przywiedzione nadanie upewnia nas stano­
wczo: iż Kazimierz Wielki powznosił gmachy na 
swoją szkołę. Czyli za& wykończył wszystkie po 
trzebne na ten cel budowle ( to tylko dla wątpią­
cych materyałem do sporów pozostać może.

Gdzież więc stało collegium owej Kazimierzo 
wej szkoły? Na to pytanie odpowiada poniekąd 
znów drugi dokument (z r. 1480) w zacytowanej 
broszurze przywiedziony, gdzie czytamy: iż Jan 
Feliks z Tarnowa wojewoda lubelski sprzedaje 
cztery wsie owemu klasztorowi Kartuzów, mają 
cemu się fundować ju x ta  Istulam in collibus S. 
Stanislai. Więc nad Wisłą, na jej pobrzeżnych pa­
górkach, wznosiły się akademickie budowle. Miej 
scowości tej szukać wypada w wschodniej czę&ci 
Kazimierza. Z rynka krakowskiego, z Siennej, zdą­
żając ulicą Starowiślną, przeszedłszy most, doj­
dziesz w kierunku prostym pod szczątki dawnych 
warownych mumurów Kazimierza. Tam nie docho 
dząc do kościoła Bożego Ciała, rozpatrz się w o 
toczeniu starej bóżnicy; a będziesz mieć przed 
sobą okolicę mieszczącą niegdyś akademickie bu 
dowie. Ta część żydowskiego miasta chyląca się 
nieco ku Wiśle, a przecięta ulicami: Jakuba, Wązką, 
Szeroką, Wysoką i Bawolą, opiera się ku brze 
gom rzeki o szczęty murów dawnych warowni, 
a  cmentarze ku Krakowa na przednią straż swych

pustek wysłała. Nędzne, w różnych kierunkach 
rozstawione walące się domy, niemiłą chociaż cha 
rakterystyczną postać tym miejscom nadają.

Dawniejsi, jak  np. J. S. Bandtkie sądzą: że 
stara bóżaica żydowska z tej akademii powstała; 
zaś chwiejna, mało upowszechniona i bezzasadna 
miejscowa tradycya, dom przy ulicy Szerokiej pod 
liczbą y 99 (Gmina X), za szczątek Kazimierzow­
skiej budowli uważa.

Powyższe wywody które nas zaprowadziły w tę 
okolicę gdzie stała akademia, przytoczyliśmy z do­
kumentów dla okazan;a  tylko kierunków argumen- 
towań jak ie  się przedstawiają w tej sprawie. Krót­
szą jednak drogą, pewniejsze jeszcze oznaczenie 
miejscowości otrzymać możemy. Tu bowiem słowa 
Długosza i dopełnienie ich przez Miechowitę, j a ­
snym są dowodem. Pierwszy zna wybornie miej­
scowość i budowle akadem ii, bo sam chce te 
gmachy na klasztor Kartuzów przerobić— wierzyć 
mu więc można gdy mówi (kronika IX 129), że 
zabudowania z kamienia wzniesione, stoją na prze- 
strzestrzeni z górą 1000 kroków wszerz i wzdłuż, 
przy murze (secus murum). Oczywiste, że wyraże­
nie to tyczy się murów miejskich; jak  skoro bli­
żej nie oznacza nasz historyk przy jakim  to murze: 
Współcześnie z Długoszem żyjący Miechowita, po­
wtarzając słowa jego w kronice swojej (wydanie 
H. Vietora str. 242) uważał za właściwe wyraże­
nie secus murum, dopełnić i wyjaśnić dodaniem 
et ecclesiam sancti Laurentii. Gdyby dokładnie nie 
był tego Miechowita wiedział, (patrząc zapewne 
na pustki owe), nie były dodaniem słów tycn do­
pełniał Długosza. Po przytoczonych' więc dwóch 
wzmiankach, wątku docbodzim. S t a ' t & d y  Kazi 
mierzowska akademia obok kościoła ś. Wawrzeńca, 
opodal murów warownych, od strony Wisły, na 
rozległym placu. Budowle te nie mogły tam być 
gdzie dziś stara bóżnica, bo ową synagogę (są­
dząc z jej stylu) do XV najpóźniej stólecia od- 
nieśćby wypadło, gdyby *d® ®yło wiadomem: że

w roku 1406 już ona restaurowaną ,b>rłll;. ra(leXy 
w roku 1477 18 ^ j

znowu terytoryum, na którem stały te . J;’(
zaś akademii jeszcze w roku 1477 istn cją- 

jryum, na którem stały te 
wynosiło z górą tysiąc kroków wszerz o z,
więc między bóżnicą także a kościołem *-
wrzeńca, dla szczupłej przestrzeni 
mogły. Nie gdzie indziej tedy, ale zat/ “  lin . °* 
łem, ku klasztorowi Bożego Ćiała, 
demickieh szukać należy. Wedle ty?h 
wskazówek wznosiło się Kazimierzowskieico g nip 
tam gdzie dziś ogrodzenie do kanomkó ą.
neńskich podobno należącom, w £mm|C • ’ v % 

zaznaczone. Miejsce to ściśle ,w8^ f  1 y' bo 
lam szczęty warownych murów istnieją, ara- 
zem marmurowa tablica umieszczona w ścianie (r. 
1627), zaznacza: gdzie się ży.do" 8^ ie 
kończyły, a kościół i plebańskie budowle P»r*fii 
Sgo Wawrzeńca wznosiły. Dw kościół, wed e pi. 
śmiennych podań, zbudował z drzewa Piotr_ U0. 
nin, a z muru wywiódł X. Marcin Kłoczyński 
obsłagiwali go kanonicy lateraneńscy, zaś w no­
wszych dopiero czasach rozebranym został.

Wskazanie w tych miejscach (wedle podań Ułn. 
gosza) terytoryum akademickiego, i to je«?ez® 
za sobą, 40 wiek XIV pewno niegdzieindziej tylko 
przy kościele szkołę zakładał; tem bardziej,
W czasach fanatyzmu trzeba się było świątynią od
^ydów przedzielić. ,

Towarzystwo naukowe krakowskie wyznatzyj0 
z grona swego komisj ą  pod przewodnictwem pana 
Pawła Popiela, która się obecnie zajmuje c:słetu 
oznaczeniom miejsca, w którem Alma matur p]er. 
wotnie stanęła. Sądzimy, że po otrzymanym^ rezul­
tacie badań wielostronnie a krytycznie p zapro­
wadzonych, odszukane terytoryum pamię nikiem
zaznaczonem zostanie. .

Józe f Ł epkow ski.



CZAS z Czwartku 19 Maja 1864,

zgodził się na zrzeczenie swych pretensyj się za 
jednorazową wypłatą 1,500 franków.

Na opinię więc, którą ma doktor la Pommerais, 
pracował już oddawna. Z towarzystwa wzajemnej 
pomocy św. Tomasza z Akwinu wykluczonym zo­
stał, bo wyśledzono jakieś pokątne jego zmowy 
z aptekarzem, który czynił pewne ustępstwa na 
jego korzyść z cen leków wybieranych przez to­
warzystwo. Towarzystwo lekarzy homeopatycznych 
nie lepiej się z nim obeszło, lubo, oszczędzając 
honor doktora la Pommerais, zażądało tylko, aby 
wniósł sam podanie o dym isyę: towarzystwo uwa­
żało bowiem, iż postępowanie jego ubliża godno­
ści powołania. (Wówczas, bo właśnie sławił doktor 
la Pommerais po dziennikach mineralne lekarstwo 
własnego wynalazku, które jak rozbiór wykazał, 
nie było niczem innem jak wódką zaprawną o 
lejkiem.)

Ważną dla ocenienia charakteru oskarżonego 
jest historya jego ożenienia. Widząc iż wszystkie 
rachuby go zawiodły, wyszukał radykalny a nie­
zawodny środek poprawienia swych interesów 
postanowił się ożenić. W tym celu wszedł w po­
rozumienie z ajentami w sprawach tego rodzaju 
przyrzekał im sowite wynagrodzenie, jeżeli wy 
swatają go z bogatą panną.

Wreszcie oko jego padło na pannę Dubizy. oa 
tąd krok w krok chodził za nią i za jej matki, 
po ulicach, zajmował miejsce w omnibusach, skoro 
wsiadały, zgoła nie pominął żadnej sposobności 
zawarcia znajomości z temi paniami, z których 
tylko m łodsia przychylnym nań patrzała wzro­
kiem. Przywiązanie córki nie wpłynęło na zmianę 
usposobienia mat&i, lecz zdecydowało jej zezwo­
lenie na małżeństwo. Panna Dubizy przyniosła do­
ktorowi, prócz sprzętów domowych, 2,556 tran 
ków rocznej renty: on sam w kontrakcie ślubnym 
wymienia! jako swą własność różne papiery pu­
bliczne, które w istocie nie były jego własnością, 
lecz chwilowo w tym elu pożyczone zostały od 
znajomego mu ajenta Pelardi de la Neuville. To 
po raz pierwszy pląta się oskarżony w swych ze 
znaniacb: w śledztwie utrzymywał upornie, jako 
te papiery były jego własnością na bursie nabytą; 
dziś tyle tylko sobie przypomina, iż mógł je u- 
ważać za własność, skoro inne papiery za me za 
staw ił, bo teśc ii jego żądała, aby w papierach 
Krajowych majątek swój wykazał, który, według 
twierdzenia oskarżonego, składał się przeważnie 
z papierów zagranicznych, a mianowicie hiszpań­
skich. Atoli dochodzenie wykazało, iż nie posia 
dał przed ożenieniem żadnego majątku; dopiero 
zagarnięcie majątku po matce żony postawiło go 
w możności przedsięwzięcia niejakich operacyj na 
giełdzie.

Następują pytania szczegółowe w przedmiocie
zarzuconych oskarżonemu zbrodni. .

(Dalszy ciąg nastąpi.)

wniknięcie w Niemcy. List rzeczony toż samo
trzeci przypadek, zwierz-dającej, jak się zdaje, wyrażeniu w przywilejach przy-1 bliczność nauczyła ^ N a ^ n a sze j^ S d S e  ^oczątek^godlda był ożywio wskazuje, dodając jeszcze . . .  . . .

toczonemu „in collibus sancti Stanislaia. W sobotę I gielski. * k l ^ k a  nTe dlje p e w L c i ,  jeżli ny , ale słabsze wiadomości z A nglii sparaliżow ały cbnietwo R o sy i Gdy jednak na to ostatnie nigdy 
zaś delegacya zajęła się rozbiorem zdania p. Łepkow-|jakaś ^graniczna tAna] l;J, A L L llca ORbote do kunna. a targ dzisiejszy ustalił| Anglia przystaćby me mogła, przeto w rzeczy sa— » ~ v --------  * . - . Mi | iei ewaraneye tak zna jak gwarancyą konsoli! A wszelką ochotę do kupna, a targ dzisiejszy
skiego, który zestawiwszy wskazówki Długosza i Mie- on j j g przedmiotem nie był dokładnie obzna- zniżenie 10 do 15 guld. na łaszcie pszenicy,
chowity, naznaczył jako miejsce domu akademickiego| jeżeliby z tym ™ ________ „ | r,„¥n 0, QKio! nie n iiei.

mej Danię czeka tylko Szwecya lnb Niemcy.
Zyto słabiej ale nie niżej. ł Pomimo niepewności oznaczenia dnia konferencyi,

' ‘ przeszło z rąk do rąk pszenicy otrzymano wczoraj w  Wiedniu wiadomość, że tego 
jęczmienia 50. i dnia miało się odbyć posiedzenie, albowiem po-

w I I ‘ I ^
będzie nigdy powrót 

już Nordd. Ztg wyra-

wnania jej z przytoczeniami kronik, na PanI “L S ? h T w ie jJoT eb r^ m ożn 7  U ta T p m ó W ć w o l-1 T o r u ń  p r z e b i ł o  pszenicy łaszt. 2295 , żyta ł. 1412,1 Dwa następujące ustępy, które znajdujemy obok
r  d0  ccnioDeó° |grocha 1. 2 2 , makach cet. 630. Belek dębowych 22193, | eiebio w ^

m T i u E *  K m . S c i  o p e r n y c h .U S.iciel.ch  lej od podpi.u crfo .iek . tylko 10,000». W >■ %  chS69691, bab M U w2795.

*  - ł - i Ł  w obrocie ple-

&  30 ta l, M  . A lg ,  
oraz oznaczył prawdopodobnie zarys miasta Kazimie- umieszczeniu swoich kapitałów w indyjsk p p

P. Popiel wooeił, Se dcieiejeca|rach; deiś letaH  w nich a b p ,,, ,kocg U L eScł  .otk. 
.tara bdSnic. wznosi Bi, na miejscu zabudowań aka- nuliondw. a 88 9 , P P, , . . w j -o . . .
dcmickich. Gld.nio toc^ły alS d  rozpraw, .ad  tern, U  J 'jS & S L S t Z

Londyn 6-20.—Hamburg 150 48.
y S le tra n tie r  M a ko u :sk i.

rakteryzują doskonale dzisiejszą wahającą się po­
litykę napoleońską, nie chcącą nikogo sobie narazić, 
a tern samem niezadawalającą nikogo. Czytamy 
bowiem w Pays: „Królewicz pruski i jego  mał­
żonka odstąpili od myśli odbycia podróży po 
Szlezwiku. Wiadomość ta zadowoli tych wszystkich, 
którzy życzą sobie, aby nowe trudności nie zw ię­
kszyły istniejących już komplikacyj.“ A potem

7-. ,  7  i czytamy dalej: „Mówią o podróży p. Beusta do
D e p e sze  te legra ficzi . Paryża. Wiedzą nasi czytelnicy, że p. Beust otrzy-

L u b e k a  16 maja. Wczoraj wieczór p rzy b y liU a ł z rąk deputowanych niemieckich, protestacyę
. •'u . . • • 1 . rr__1 TT PA I nrvppiw Wfl7.p]kiPmn n lr łanowi kt.Arvhv Fllft O ni fi-

P R Z E G L A B  P O L I T Y C Z I Y .

królewicz pruski z żoną, książę Karol Ho- przeciw układowi któryby me op.etamtej strony kościoła ś. W awrzyńca znajomość zagranicy podniosła chęć kapitalistów do
, . •• a. . _____ . l e j . . . ; ,  nd i,minB7.Rn«nia swvch kapitałów w papierach zagramcz- I, _czy z tej czy z rał się na życzeniu ludności wyrażonemu przez

sie przedsiębiorstw na akcye, i zapewnia lepiej jak * Middelfart a Fridericią zakazane zostały przez drugi
* _ , . « •  t _a_ «i Am Air TT7 or/ n T7 fi rl nM.ftfl- 1 . * % n  • J __!.!! »n>iłirt)r AfB nAAlłil I 7Technicznego.

czające
znajdzie b u r g  17 maja. Z pisma nadesłanego do rego zdrowie znacznie polepszyło się, udał «ię nanych oszczędności, kurs konsoli nie podwyższa się stozadanie powyższe.

logicznym grube zajście, 
przybywszy wczoraj rano na

rdedał tem° zastraszy^pocMto I jest wielu nieświadomych rzeczy, sangwinicznych 1 ^ " m a n e w r o w a f w talii sposób, by odciąć okręt dłużej jak tydzień w Plymouth; dalsze jej 
uicuai icui  ̂ |j  . ____ Ł kumiiuiiuUm laUmw nW. za nradem I . , ______ i___ u ,.a . . . . . .  ..lauunnui nfibanrv. I ___________ niewiadome

doniesienia madryckiego dziennika 
wczoraj przez nas po- 

zajmuje się zawi-
chcąc uciszyć niepokój. Wszelka jednak namowa po-1 papierów | Orloga ouensen^  rnâ  | kłaniami, do których by sprawa Rzymu mogła dać

odCZvt przyjęty był tość ich ocenić umie. Nie można jednak twierdzić, jand” m a i  do j ej ukończenia stał pod tą wyspą na w którą zaopatrzyła się była w przewidywaniu 
nvzp/* semii arzystów grecko - katolickich krzykiem i aby już nie miało być pomyłek i pośpiechu, owszem 1 kotwicy. mylną przeto jest wiadomość, jakoby okręt Wyprawy na Bałtyk. Mniemają, że nie pozostanie 
Gwizdem a kiedy się niedał tern zastraszyć, poczęto jest wielu nieświadomych rzeczy, sangwinicznych i manewrował w taki sposób, by odciąć okręt ona dłużej jak «  Plvmm,th- rial«7.n iei

™ u l e ^ j a S  - W .  {r tw » i«n yeh  kapitaliatów która, .d , .  «  P >M »1 s.hw araaub.rg- od ru .z t, pol,caouej oakadry.

sie woiska rozeszli się krzykacze. Wielka tu panuje takich które przez rząd angielski gwarantowanem więcej krzyżów. . L  Europą katolicką, mówi z naciskiem Pays, któ-
ciekawość co z tego wyniknie.“ Gen. Cor. taki dsjejbyły. ------------ - | B r u k s e l l a l 7  maja. Potwierdza s ię , że po I nag dziś gam j eden z paryskich dzienników

średnio odbywają się układy z p. Deschamps jygjgd i; Zdaje nam się, że skoro agitacye parła-
i 1 „nhLiołn) o łn n ło  obłnn- I * i ■ l  i j __ • ~

ciekawość, co z tego wyniknie.

ê°stteprofe8orem1 grecko*-katolickim dogmatyki na uni-j L w ó w  13 maja. W ostatnich dniach I (względem złożenia gabinetu) a tenże jest skłon-1 mentu „łosk iego  są bezpłodne, to i zajęcie się
wersvtecie lwowskim Przypomnieć sobie należy, że tygodnia dowóz przybrał znowu tak wielkie rozm nym do pewnej zmiany w programie swoim. Mo- rgądB hiszpańskiego byłoby zbytecznem. Od 15tn
na nnsiedzeniu 23em Izby deputowanych (Rady pań- że magazyny na zboże w dworcu kolei żelaznej, od-1 ^  bd  ijski mów i, że król przyjm ował p. Ro lat Francya jegt prawdziwym strażnikiem papie- 
stwa)Tenutowa„yBendella wniósł interpebmyę o wy- powiadające potrzebom normalnym znowu o ta id y  I . .  1 tw8; oręiem kościoła, tarczą katolicyzmu. Jakie-

nhrażaiace kościół grecko-1 sie za szczupłe. Przyczyną tego jest podnoszenie s ę j ________ ______________ | kolwiek by mogły zajść wypadki co je  nam przy-
S S L - *  „ T p lw w .i r  S  7 , a - ; ; ; - ; . . , «b i.b  « * * * < -  . . . . . . --------------------------------- —
świadczył, iż pomieoioay I t l^ ^ lłn il^ b n n m i^ d o b re ^ a a tu D k i* ^ ^ . c^aacb ^

szłość przyniesie, Francya nie zaniecha swej mi-

a żenią i że śledztwo toczy się. Rezultat jego nie jest wycb, przez co t r S L S n n ? !  r Oy0 O meców /elem  widocznym w yśw iecićstanow isko rządu zw dezadowolenię na wiadomość iż Hiszpania
C1W

rażenia
dotąd wiadomy.“ . . .  .

O ile nam donoszą o tym wypadku, nie jest on I pszenicy,

1
można 

pra-
den z spekulantów berneńskich zakupił 4,000 jaecow I w ”“ w"o2dóyi w ó"bec powstania w Królestwie I gnie się wdać w kwestyę rzymską, gdyby z Tu-

,  - i P J j n g ’ łwP ^ l łNPa° rU t e t  d^nychC'umów wysła |Polskiem . Artykuł ten odpowiadając> pewnej bro^ |rynu j a k i ^ k r o k u i
wcale osobistym i tyczącym się szanownego profesora 180 funt agi. . „itBWTr̂  nBnftRh
lubo przeciw niemu zwróciła się nienawiść seminarzy-1 no tez 
stów unickich, lecz jest wypadkiem daleko w i ę k s z e g o  Jęczmień

I funt. wagi. Na racnuneK dawnycn umów wy wyszłej w Paryżu, której napisu jednak włoskim Minghetti, dał jak wiadomo do poznania,
też kilka pomniejszych partyj po niższych cenach, w a rw  w y«*ei p05ejrZenia przez nią rzucone U e z Francyą prowadzi układy w sprawie 

bluw umu_ u iw .  _________  _______  . zmień był poszukiwany, przez ^ ęk sM g^ieyjsk.e n.« myśł broszury, iżLzym skiej.
znaczeni^bo ’ okazuje, jakJ dalece między duchowień I browary, ale mało nmć»w przysz;o^ o s u  u^pon I Galjcyi nie zamierzono zrobić powstania prze- Dnia 9g0 b. m. odbył0 się w Carogrodzie pier-
stwem unickiem młodszego pokolenia w Galicyi schiz- waż me ma na skła J g  nłacono no 2 złr. 60 c. ciw Austryi. Abendpost twierdzi, że w takim na- wgze p08iedzenie konferencyi w sprawach doty-
— .—7-:------1------------ i - i -  KipHv nrofesor I jest 143 f. Lżejsze t : 3 zjr 1 wet razie r2ąd anstryacki obowiązany był niedô  ̂czących księstw Naddunajskich. Reprezentanci

” iyi szły miliony na wspiera-1 p raaCyi, Anglii, Rosyi, Austryi, Prus, Włoch i 
_ jednak oznajmia, że znalezio 1 purCyj uczestniczyli na tem zebraniu, które się  

dowodzące związków Galicyi zrzą  I najęło naprzód sprawą dóbr klasztornych. W pro- 
  11  „ hnnn laknnionvch na ra-|dem  naroaowym w Warszawie, wyświecające or I gramie narad ma być urządzenie stosunków we-
s i ę  z i a r n a  nienawiści p r z e c i w  kościołowi, którego nau- dziano jeszcze o , odstawy ilości g an izacyę  ruchów  w ojskow ych  s tąd  p rzedsięb ra  wnętrzDych w księstw ach  i stosunków  rządu

Z Tunis donoszą, te  Cbasnadar, to jest pierwszyDnia 17go maja zmieniła się temperatura od wyżćj rzeczonej zgodzono J ™ 2 ^ c„ 8 gdy^pj! I wstania w Galicyi. Dalej urzędowy dziennik mó
- 6,"5 do +  16,»6, barometr dosiągł o godzinie u i 2 ^ ^ d ^ T ^ d ^ d z e  telegraficznćj płacili loco wi o przymusowych środkach, P O g ^ c h  im order | miniBt dał gię do dymisyi, którą, jak mniema

2ćj po południu 332'“, 1 8 , o godzinie lOtćj w.eczor kulane, ^ d ę ń sc y  w aro óc/ ko8ztówJ Jobocznych stwach. Następnie przechodzi do zarzutu postawio^ końcn jmie>
333“',72 o W  rano (18go), 333'“, 47, wjatr slaby ^  a Za "lOO f. wagi. Rozmaitych nego Austryi w że sekretarz stanu spraw zagr. w Wa-
przeważnie północno-wschodni, z rana iw m czó P P t kó zboża wywieziono w ubiegłym tygodniu zo dy plomaty^ “ ' i zacbodniemi ożywiał nadziete shingtonie Seward wystósował pod dniem 26 wrze- 
goda, zresztą dosyć pochmurno wieczór koło P  * w j dni 1013 Cet. do Lunden- czn.e z państwami z ^ d n i e m .  ożywia^nadz.eje s  gabinetu paryskiego (Czas Ner
księżycu; rano 18go o godzinie 6tćj stan ciepła 1297 ^  do Berna, powitania; przeć,w przeciw utworzeniu monarchii &w Meksyku.
Reaumura. 945g êt do Ołomuńca, 788 cet. do Bielska 413 cet. Austrya chciała p nie myślała o poparciu W późniejszej nocie z dnia 23go grudnia gabinet

1 9 * .  W + ,  3 * . n o t , .  W etaki h K  . . " S  - r » J -—  Jutro we czwartek dnia 
Celestyna i Sgo Iwona.

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .

K r a k ó w  18 maja. Ku pamięci 500 letniej rocz 
nicy istnienia Akademii krakowskiej poczynają się nie 
jakie wydania naukowe pojawiać. Z tych wspomme 
my właśnie co wyszłe w drukarni Pobudkiewicza. pi­
semko Dr Karola Mecherzyńskiego : „O reformie Aka 
demii zaprowadzonej przez H. Kołłątaja w r. 17 

Nauka prawa w Uniwersytecie krakowskim w ciągu 
czasu od r. 1364 do 1795 (z przywilejem i statuta­
mi)" przez Dra 0 . P. Piotra Burzyńskiego Prof.
Uniwersytetu na wydziale prawnym. Liber benejj- 
ciorum dioecesis Cracoviensis Długosza, której to 
ksiegi tomy 2gi i 3ci wyjdą niebawem, ma być 
także poświęconą tej pamiątce. Towarzystwo Nauk.
Krakowskie gotuje również kilka ku temu celowi pu- 
blibacyj. Byłoby stósownem, aby odnowienie pomnika 
założyciela Akademii Kazimirza Wgo, uchwałą na tę uro­
czystość już dedykowane, i zyskało fundusze w tym roku 
jubileuszowym akademii. Na wystawie oglądać można 
dwa malowidła p. Loflera w wspaniałych ramach przed­
stawiające postacie Kazimierza Wgo i Władysława Ja­
giełły, jedno dar miasta, drugie dar Towarzystwa sztuk 
pięknych, a mające ozdobić sale Kolegium Jagieliń­
skiego P Walery Rzewuski zdjął fotografie wnętrza 
tego kolegium przed rozburzeniem części jego przebu 
dować się mającej, oraz herby zawieszone nad główną 
bramą, zdejm.e także fotografię bereł. godeł akademic­
kich. 8ą to wszystkie nader skromne i ubogie us.ło 
wania, aby zachować pamiątkę, jeżli me 
obchodu, to przynajmniej tej wielkiej daty. Pr yp 
mnieć tu należy także odbicie dawniejsze * dzienni- 
ka naszego osobno wydane p. Jana Radwańskiego.

O roku założenia wszechnicy krakowskiej i o obcho­
dzie 500 letniej rocznicy w r. 1864“, w której 
macza czas założenia Akademii na rok 1347 i różne 
przytacza daty odnoszące się do rozmaitych może u- 
rządzeń zaszłych między r. 1347 a 1364, r°k za 
1364 cechuje datą ustalenia prawnego Uniwersytetu
w obec Europy.

  sy piątek jako w dzień naznaczony na obchód
pamiątki uniwersyteckiej, odprawionem będzie w ko 
ściele S. Anny o godzinie lOtej rano nabożeństwo 
podczas którego wykonaną ma być msza Beethowena 

C dur pod kierunkiem dyrektora muzyki p. Blaschke.
_  Delegacya z Towarzystwa Naukowego Krakow 

skiego zajmująca się zbadaniem miejsca, gdzie aKa 
dem a tutejsza miała w r. 1364 budynki swoje na 
ówczesnym Bawole, a dzisiejszym Kazimierzu zasta­
nawiała się naprzód, jak pisaliśmy, nad wskazówką

d e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e „ C z a s o ” .

*  S S f i L *  d . 4 . h  t T .» .r  "r!^ . , i s ’ “by 1  Am' ry“  po'
1 - ...............     ”  1 d0k"m“ “ ^ S ’,  S i . j at .  moDńrcbia u  g n u u h  r .« » ? p o .p o -

, a wreszcie F „kwili w którei rzadIlitej. Do tej rezolucyi nie przystąpił senat, a ga
, oblężenia,  Gajjcyj b i n e t  dla uspokojenia Cesarza Napoleona pod wzglę

nie kła- dem tlómaczenia owej mocyi Izby,

f  agitacyom W g  " ^ " “ ^ U a d f ,  ^ e ^ n d lw a k 'Z y  d ek o w a n y ch  bynaj-
 ------- Ido Bielska, 831 cet. do ja k o w a  i killza pomnie.j I rozwoju, lecz^do yznaje Hię do z a s a d  U niej nie wpłynie na postanowienie rząda, choć-

_  .  , t  | szych partyj do Ołomuńca, Weiskirchen i Bochni, k o ń czy . „A ustrya  s:zczer p y j  J  by naw et se n a t podziela ł zdan ie  Izby.
G o s p o d a r s t w o ,  p r i e m y s ł  I  h a n d e l  | “ f L ł « L  fińska. Berna iW ie d n U  manufakta iIro z u m n e j reformy I ^ " “ o w a n e g o j m i ^ p ą . i e n |  etQno^  7UHnft„ nnvr.b rftI

TREŚĆ] OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej. I jćlt*daiśTańsży” w Wiedniu jak loco Lwów, zkąd wy-

Li cy  t a c y e .  Propinacya w d. 6 czerwca dochody | chodzi. z  odstawą w sierpniu i wrześniu b. r. płaco I szura,
tar-owe w d. 7 czerwca w Kentach w obw. Wado- no wiadr0 32 stop. spirytusu po 12 złr. 80 c. ^w. s. |
wickim od Igo listopada r. b. do 31go grudnia 1867 a w

. . . .  propinacji 5,010 * ,  M l .  | k ,  S l S w  » '• * -  i l P" y ł *
601 złr. c. Ztąd wywieziono

■ V — * --------------  I Nadesłane tu z Lifiska, Berna iw iedntam anutara  Mruau^^^^ sfronnictwami ni I W Stanach Zjednoczonych rozpoczynają się już
zamieścił » . .* !  M n y  .r ty k .ł .  w ply artjrk.l, m rfj, .biicząią, »  S U 0 « t  B yB . " e4“ ; dy  . i ,  p S  z a p r z j j .i . i  i nie M.polL“ . U b ie g i  ok o l. w ybór. przy.zlcĘO prezyde.U  L ,.-

w i. jaki M M  ~ M * I „ i c r a m i p ę i t e .  g .  . d . M .lci.k UO . . . . .  d o | P o p L . i  t ó y  J  M  IK f*.^  wyw arf. i „ d . . .d . i . ,  ś .  rozszerz... wykśztał- fdw, £  Prz.m jśl. 809 » b , d . M .icW . 1 !0  s . t j o  k r iz u r , . i .J .m 'ie .io .’,  | bo o tem podobW  w „ p id , r^dby p o d ..

s ^ t f t ^ w ^ a T s r t  L 7 y p ; r d K  b . . . .  •* L - . ^ « - » — «* ^

jak ilość papierów publicznych na pieniężnym targu

I nawet lubó takową bierze sobie za pocnop, prze- nąć jenerała Fremonta Partya republikancka po- 
I. ULUU JUintrn w całości. dzielona między kandydatów: Fremonta, ministra

ku ° O konferencyi londyńskiej nic dziś nie słychać, skarbu Chase, jenerałów Butlera lnb Banksa, chceroku U fconierencyi lUUujruB j __________  ( ,  , ,  j  -  nuy.hi« Adamsa nnsła
S Ł S S S - f T C S r  G d a ń a K  14 maja- DnQ^jB̂ em ocimilih^'i I bo p r z e z  ś^ ięt^ dy^ om acya wypoczywała. JVordd. I wszystkie głosy połączyć w osobie Adamsa posła
tego, że zbywało na znajomomości stosunków państw zimnie, w połowie tygodm P p \ attg z tg  potwierdza doniesienie dzienników an w Londynie, jako trzymającego się zdała miejsco

Granicznych; zdarzało się wprawdzie, że wysoka sto mieliśmy najpiękniejszą wiosen ą pogodę. , . ? kich że Austrya i Prusy oświadczyły na o wych zabiegów.
, i» ń .« . in n  tumierów zae-ranicznvch wzbudzała chęć| W skutek londyńskich  ̂ yj^ o ’ nnsiodre.nin konferencyi. iż nie uznają] Listy z Ameryki przedstawiają klęskę jenerałapa|procentowa papierów zagranicznych wzbudzała chęć Wskutek londyns i<n Otwarcie jednlk |statńiem ' posiedzeniu konferencyi. . . . .  .

nmieszczenia w nich kapitałów, ale— co i teraz jeszcze została odwołana na 4 yg . ut “ , adai traktatu z r. 1852. Stwierdzenie to ze stro- Banks o wiele znaczniejszą, niż dzienniki nowojor
nTproi»fncyi dość często si ^arzs, uśmiano taką portów, niety^o. m e j . 1  t ^ |  L  chcą się do niej przyznać Niemal połowa
lokacve kapitałów za niebezpieczną. Nieufność te ale owszem ucisnęło ceny “• Lzeeo stanowiska państw niemieckich w rozstrzy artmi stracona, a jeżeli pomoc Banksowi me nrzvi-
. . . 3 .  S T r  JS b iła , a«i,ki roisierzonem. ^ - | . p . k . U . m . . .  , . b . . .  f S S S P S *  ̂ ^ d ,ta ! .° rl' a" P° P*“  W
kaztałcenio. Przyczyn,la . 1.  do lego wamagajgea Bi, ^  mto - rMXbank londyński na 10% podńie dla Danii stawia wróżbę w l ló u e |ra c ,i  południowej,
chęć podróżowania, głębsze poznanie stosunków poll- strony eskomio P . ' - - I w ------1-----: m n io r m .n h  „hwilacb nodme Istosunków poli- strony eskomto przez na 1070 . ~ " T ' w pierwgzycb chwilach podnie

pomocą pary i sione, dozwala kapitalistom ez żadnego nsico gienjaP ponownego kwestyi duńskiej zeszłej jesieni 
a a---------------  w eieKirycznosci,  a wreszcie . zn .ąz.. handlowe, które rzystnie używać pieniędzy- t więe inte y I ^  ^  ie  Dania utraciwszy księstwa,

^  ^  p™ d “o b ł i ^ boW Bochni wydanych. ”  okolicy odpowia-1 ją! i dla‘tego to dziś kapitałami rozporządzająca pu
cono uwagę na jeden z aomow « r I

Kurs papierów i pieniędzy

Kraków  18 maja
Srebro poi st. za 100 zł.

„ ntw e obr. „ 
Listy za, t. poL z kup 
fla- knoh poi 100 złr. 
Ruble ros. za „ „ 
Talary pruskie 160 . 
Banknoty prus. 150 . 
Srebro nowe austr. , 
Dukaty austryackie 

holend. ważne
Napoleon d’o r . . . . 
Pónmperyały rosyi. - 
Listy g a l .  nowe z kup.

* stare 
Oblig- indemn

Wiedeń 18
6% Metaliki • • • 
5 % Pożyczka naród.
Akcye banku wedeń.

Losy 5% z r. I860 . 
Srebro . • • • ‘
Lo ’dymlOftmt 
Dukat pojedynczy:

ił<l»H pł«»« E

106 105
111 109

94} 93}
416 412
162 160
172 170

88 87
11*1 113}
5 48 5 36
5 47 5 37
9 30 9 16
9 54 9 40
74} 73}
77 J 76?

72}’ 3}
218 216

72 70
80 35

782 —
193 1 _

l
96 15

114 —

114 —

5 45

Wiedeń t» maja.
•/ Metaliki na wal. a. 
", Pożyczka naród.. 

Metaliki n a m .k .. 
Obi. ind. niż-Austr

„ .  węgiers. 
n n chor. i.bac 
_ .  galicyjs.
I  ” bnkowińa 
„ ,  siedmiogr

Pożycz, n. wenecka 
Listy zastawne.

5 Banku nar. 6-letnie. . 1 0  •
„ B 12-mies

» ?- .ą . . losowa-4% Galicyjskie . z. n, 
Potyczki loteryjne. 

Losy pożyoz. z r. 1839 
„ n 1854 
. » 1860 
* „ 1864

Como-Renten . 
Kredytowe . . 
tryest na 41 */• 
tegl par. na Dur

ko. Baka

i|daj«

68 90 
80 60
72 10 
88 76
75 15
76 25
73 50 
72 25 
72 30 
81 10

pł»°ł

68 80
80 40
72 60 
8« 25 
75 2t 
75 70
73 
71 70 
71 80
81 -

Losy ks. Palfy . • 
ka. Klary 
hr. St. Genois . 
miasta Budy. • 
ks. Windischgr. 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevioh . 

Akcye bank. tprzem. 
Banku naród, austr.. 
Nakładu Kredytowego

101 76

■0 50 
73 25

154 — 
92 25 
96 25 
96 90 
19 75 

129 26 
108 — 
88  —  

92 
83 T6

101 25

90 - 
72 75

153 — 
92 
96 20 
»6 85 
17 25 

129 -  
107 — 
86 —
91 -  
81 to

29 6030 —
28 60

31 7632 25
29 50
19 60
20 25

13 2513 50

lvnan. 
n rządowćj fr.-a. 
w zacbodnićj o. El. 
s Pardubickiój . 
fi Nadcisańskićj . 
„ Południowej. . 
„ Galicyjskiej. . 

Kursa zagraniczne
tS-mlwWua). 

Amster. 100 złh.j d 4 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal-» 
Frankf. n.M. 100
Samb. 100 mark.
Lipsk 100 talar- 
Londyn 100 ta .  
Vary* 100 frank

1a *

| s
° 4

782
194 10 
448 -  
1*3 70 
<86 5o 
131 60 
123 25 
*69 -  
249 
218

99 75
96 90

96 50 
86 20

114 26 
46 80

780 -  
194 -  
447 - 
183 60 
186 
131 26 
123 -  
*57 - 
247 -  
217 60

99 50 
96 30

96 40 
86 —

114 — 
48 20

Waluty:
Cesars. korony . . • 

„ pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
„ „ obrąozk.

Złoto dl marco . . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony . . • • 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lw ów  14 maja

Dukat holenderski .
B austryacW . - 

Półimporyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gid. b. kup. w. a.

OMigi Indem.V kup.

ł|4slł p»««f

15 85 15 80

5 46} 5 45}
5 46 5 45
5 44 6 42
9 19 9 17
16 40 16 -

9 75 9 72
9 45 9 40

11 65 U  62
9 46 9 44

114 — 113 76
114 - 113 75
1 71} 1 70
1 71} 1 70

5 44 5 39
5 47 6 41
9 47 9 36
1 81 1 78
1 73 1 71

73 6S 73 -
77 31 76 65
73 T5 93 13

Warszawa 14 maja 
Półimperyały . rubli

Ąjrą kol- gal- h. kup.
80 67 

*19 —

kupon. 
Listy zast. III ok.

tupo 
IIIo 

kupon. 
Akcye kolei żel.

warsz-wiedeŁ 
Akoye kolei żel. 

w»r*z.-byd«ro.

86 1

13 89J

85 50

Wrocław 17 maja. 
Janknota anstryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
P o z n a ń .  List. zast. 4*/, 

*Obiigl kolei krak.-ssl.

p a ry ł  14 maja. 
Renta 3% . . . .

Londyn 14 maja.

i'Sait
79 93 

216 67

88
85}

P*M»

13 86} 
-  23}

76 -

85  —

87} 
841
78j

66 90

90}

Pociągi osobowe nci kolejach żelaznych.

Odchodzą:

L o n d y n  18 maja. Na wczorajszem posiedze- 
jniu konferencyi pełnomocnicy anstryacki i praski 
przedłożyli wspólne propozycye swoje, które po 
długich rozprawach przyjęte zostały przez pełno­
mocników duńskich ad referendum  (do zdania

— do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- na dzień 28 maja. Na niem wysłachanem Dęazie 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lw ow a  10.30 rano; 8 zdanje rządu duńskiego, a zarazem powziętą ma 
30 wieczór— do W ieliczki 11 rano. I l  i nchwała względem przedłużenia zawieszenia

W iednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór. I . b * 1
Ostrawy do Krakowa  11 rano. brom.
Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu- p a r y ż 18 maja. De la Pommerata Skazany dzi- 

dniem; 2.15 po południu. . . na ńmierć
Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 p o |8laJ zo * .

południu; 7.56 wieczór. Kursa. W i e d e ń  18 maia. Kolej półaocna 183.
ze Lwowa  do Krakow a  5.10 rano; 5.20 wieczór.   Akcye kredytowe 193'30. —  Losy z r. 1860

Przemyśla do Krakowa 9 rano. I gg _  Losy z r. 1864 95 95. —  P a r y ż  18 maja

do Krakowa z Wiednia J.i5  rano; 7.45 wieczór— z Wro- P° południu. Renta 60 65.
cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O-1 — — —  • M*’
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27
wieczór — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano; |
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.

r ed a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y  i WYDAWCA 
K ł o b a k o r i k i .



CZAS z Czwartku 19 Maja 1864.

SZPARAGÓW
h olen d ersk ich

dostać można codzień świeżych w ogrodzie przy 
ulicy S ta ro w iś ln e j, naprzeciwko rzezalm obok 
drewnianego mostu, liczba 2 4/oOpo cenach bar­
dzo umiarkowanych. (67 - '

- i ^ ^ o t r z e b n ą  jest na wieś przez lato 
ijB od 1 Czerwra młoda osoba Niem­

ka, któraby w obywatelskim domu mogła 
ud’ ielać małym panienkom lekcyi iW * 3 
niemieckiego*, szycia i ręcznych robótek, 
a któraby miała dobre rekomendacje.

Bliższa wiadomość ustnie w Tarnowie 
przy ulicy Podwale, w domu pod Nr. 1-, 
na [ćm piętrze, lub listownie pod lit. Jt. r .

<675-1-)

O r o s z e n i e ,

Bufet teatralny
v raz z w zelkitmi do tego przynależne 
mi k o n se n sam i —  jest od dnia 1 Lipca 
b. r. do wynajęcia. t 653 1*3)

J ^ p -W ia d o m o ś ć  w Gmachu teatral­
nym na 11. piętrze.

Agronom i Technik
n k o ń c i o n y ,

mogący się z kilkoletniej praktyki gospo- 
darczćj wykazać jak najpiękniejszemi swia 
dectwaini i rekomendacyami — poszuku 
kuje odpowiedniego umieszczenia bądź 
w zawodzie ekonomicznym jako Rządca 
lub Ekonom samoistny, bądź też w zawo­
dzie technicznym jako Kassyer, Kontrolor 
lub Rachm istrz; a to tak w Galicyi, jako 
też i w inny< h prowincyach polskich.

Bliższa wiadomość listownie pod adressf K. »I. 
poczta KALWAKYA. (670-1-3,

T y lk o  4  ta la r y  — 7 **>••
i w. n. —  1 5  f r a n k ó w

kosztuje c  ty o r y g i n a l n y  l o s  do

Wielkiego losowania
pieniężnego,

** H zaręczone to i nadzorowanego przez 
*  i! książęcy Brunświcki rząd Państwa, 
^  ! którego ciągnienie nastąpi 
X' d n ia  9  i  1«  C zerw ca  rfo.,
* '  w którem tylko wygrane wyciągnięte 
Ki; bedą.
?  ! M ędzy 1 7 .500  wygranemi znaj. 
I  dnja się ełówne trafne po bilrtr0''r
s  I O O .O O O , 60 ooo. 40.000, 
(• 2 0 . 0 0 0 ,  2 po 10.000,  2  po 

8.009,  *2 po 6 . 0 0 0 ,  2  po 
5 . 0 0 0 .  2  po 4 , 0 0 0 ,  ^ O O O , 
5 po 2 . 0 0 0 ,  6  po 1-500,  »o  
po 1 . 0 0 0 ,  H*5 po 4 0 0 ,  130 po 
2 0 0 ,  2 4 5  po l O O  talarów.
' /  losu kosztuje 2 talary <5 / 4 

złr. w. a .—  7 Yg franków.
%  1 .■su kosztuje 2  talary — 3 %

„ złr. w. a. —  7 %  franków.
Nasza dewiza handlowa jest ogól­

n e  znana:
„Teras kwitnie ssesę- 

icie a Weinberga.«*
^  Pod tą dewizą wygrane zostały 
i - i  u nas w krótkim czasie największe 
|  [ trafne 100000 Marków, oO-OOO 
® [j Marków, 20.000 Marków, i 30 000 

^  Marków.
^ i! Ponieważ warunki dla uczęstmkow
41'"W*m

SYROP Z NADFOSFOBONU
(d’hypophosphite) W a p n a ....   DD GoirYiQ : <(( *4- f 119 DM-

i katary.
nowe przedniego smaku lekarstwo,

«
s

afa
A
aws
«

e
S.

B e z  w s z e l k i c h  l e h a r s ł w !  -  M ^ l e  znp^ne P ^ y w rć c o n ^ b e ^ e k d ^ b e ^ c » y ^ « i n;e8trawnc4(i

R E V A L E 8 0 I E R Ę S ^ ^ ^ . ^ tMJ i ^ S X 2 £ :
rfozgrzywości, ból głowy i pd‘głow .a, ‘ °*y *  kł(5cie i kruczenie żołądka, gniecenie ż o - .
nadto boleści różne, skłonność do m elan-ho ln , k n re te , p  naczyń  oddychania, suchoty, dnę czyli j
ląd  ko w e ,  d y c h a w i c *  c z y U  a s t a ę ,  n ieży t < ^ h  zakatarzenie, p  ̂  g n c h a  bólo w  kościach, gościec czyli J e8 t to  i i u y y c  h'*"- ----------- .  ,  —  ,

artrytyzm , darcie, w yrzuty, sk ło“ ° ° 4.c* °  f innice czyu  h iste ry o ,' Zakażania krw i i niedokrw istość, zatrzy- u £m je rz a  nąjuporC Z yW SZy k a s z e l ,  kCrtlUSZ, ka-
reum atyzm , zim m ce wszelkiego rodzaju , mam J  o m d o O  nielusość. J e s t  ona zarazem  p o i jw .e -  . L  w> b o rn ie  ro z ją t rz e n ie  płllCs  ~  «•*•*** *
65.000 n i e c o .  W yciągi * 6 0 ,0 0 0  p n y p a ik iw  _  K o  6S ,476i s u .  B o - L o t n i k ó w .  D z a l a n i e  te g o  syropu usmwraa 1

J S C W a s S i S  s | y & »  — »«; , n . r
wów^iestrawność’, hy"tery*, i melanĉ ^ " k8̂ i B49̂ * ó w ^ ^ p ^ ai mdłości -  “  Dostać można w Krakowie U p. Molędziń-
ści, zttwardr.euia, bc’ów narwosych, j “ 'ń’ : ^ ych wymiotów. -  Nr. 31, 328: P W; Patching, Chrościckiego, —
r s Z  b * J H  -  *  p o ™ * . u
chotą 25-le tn ią . -  N r. 48,422 H rab ina  de Ca8tl' ' ' S  ^ l c L a a d e r  S tu art. «’ 3 -letn ich  s tra -  L E lsn era , —  W W ftfS Z aw ie  U ^. MrOZOW-
- liw o śd  n erw lw  i cb l,k a« la . -  niesm aku życia. -  N r. 43,8 1 0 : M . G. lBw cke L fo V j0 , _  w  Kij n w je  „  p . MarCinCzykcL
sznyob cierpień nerwowych, reumatyzmu, m e d v c y u y ,  z  bólów żotądkow.ch i diaż iwości Ż o tiid k a* ------------------
na skrofuły. -  N r. 46 ,210 : P an  M artin , D oktor m edycyny, z _  ^  46 ,218 : P ułkow .ńk W atsor, I _
które mu przez 8 la t, po 15 i 16 razy 49 422; P . Baldw in, z najzupełniejszego zwą
z podagry , bolu nerwów, i upartego  *atw ..rd7,em ^ . _  P an  B ari,n  Po len tz , P re fek t w L a u -
t le o ia  sił i spar litow ania członków  w nerwowy ,h  _  N r. 48 ,721: P an  B a r .n  Załuskow-.kt, Ju n e ra

D I I I  A D Tl całkiem nowy, jeszcze nieużywany, 
D I L L A u U  wraz z suknem, bilami i workami— 
je s t z wolnćj ręki za pomierną cenę do spraeda- 
nia. — Bliższćj wiadomości udziela K. Meciszew- 
ski w Jaszkowicach, poczta Kalwarya.

^6f 1-1-3)

«
fśm
9u

I

są bardzo korzystne, popyt za tymi 
losami jest nadzwyczaj wielki; upra­
szamy przeto o ja k  najspiesznie) - 
sze zamówienia z załączeniem kwo­
ty, które się uskuteczniają punktual­
nie i  z dyskrecyą.L.S.W einberg& C

I f648 -1-6) Banquier in Hamburg.
I Urzędowe listy ciągnienia przesy 
! łamy zaraz po decyzyi bezpłatnie.

s suchot płucow ych, po u -n au iu  jej -/u u . ™ , ^  v‘

;Vesi*“c7do”ty"da JS toT M M ^i
^wMescihre’ wy lecsyła 6^000 ™  d ^ L p ^ e u r s T u " " ”  y i a  o T p  T^ńnc
gent-Street London i 26 Place Venuome Paryż, 12, rue P 7S fr _  spr.edaje w H r a
1  W pudełkach po V, kil. 5 fr_; 1 k A  p. Karol Rżąca kupie ; -  we Ł w o w i e t

MIESZKANIE dolne
mogące być także do h a n d l u  przysposobio­
ne, z p i ę c i u  pokoi i kuchni składające się, 
przy uałym Rynku— jest od 1 Lipca 18b4
roku do wynajęcia. (676-1-3)

Wiadomość w domu Nr. 435 przy ulicy Miko- 
łajskićj t y l k o  u właściciela na Iem piętrze.

U W I A D O m i E N I E .

W  Niedzielę, t. j. 2 2  Maja odbędzie się 
uroczyste otwarcie 

ogrodn Berareitera „pod Zamkiem 
Tenczyńskim,“

przy rzesistem oświetleniu z wielkiemi ogni0 
mi 8ztucznemi. Kapela ck. pułku króla Han 
werskiego odegra koncert. Podobne koncero 
odbywać się będą każdego tygodnia w Niet 
dzielę i w Czwartek. (682-1-3)

Bliższe wiadomości ogłoszone zostaną afi­
szami.

PAPIER WLINST
N ajpierwsi lekarze w P a ry ż u  polecają Pa 

pier W linsi jako najskuteczniejszy środek, który 
radykalnie leczy k a ta ry , zapalenie piersi, ból 
gard ła , boleści krzyża, reumatyzmy etc. J e ­
dnorazowe a najwięcój dwurazowo użycie, wy­
starcza najczęściój do zupełnego wyleczenia .  
wyjąwszy m ałe świerzbienie, nie zostawia, po 
sobie żadnego innego wrażenia.

Jedno pudełko papieru W linsi kosztuje ) 
z łr. w. a. —  Z opakowaniem do przesyłki 1 złr
30  centów w. a . (138-15 18)

■ ^  Dostać można w K ra k o w ie  w aptece p. 
Bruno Miczyńskiego, przy ulicy Floryaóskiej; — 
w W a rs z a w ie : w Składzie materyałówapteczn.; — 
w jJW iln ie: u p. Chrościckiego.

“ ^ ź i o ł ó - p a r o w e ,
i z  c z y s te j  p a r y ,  z  z a s to s o w a n ie m  

h y d r o p a ty i ,  (551-7 -10) 
w pałacu zwanym „Wielopolskich*, przy 
ulicy Grodzkiej, eą codziennie otwarte od 
godziny 6-j rano, do godziny 7ej wieczór.

Ciągle doświadczenia przekonywają, iż 
one eą środkiem nader skutecznym, pra­
wie niezawodnym, a szczególniej w cho­
robach : artrytycznych, reumatycznych, pa 
rai iu , skri fu lach , w chonbach skórnych, 
syfililycz ych, merkvryalnych, żółciowych, 
w'Xrobim th ,  macicznych, w tak zwa­
nych kołtunowych, hem ■rnidaluych, kata 
ra<h wewnętrznych i zwykłych, w zatkaniu 
trzewów b zusznych, kurczach, osłabieniach 
ogólnych lub miejscowych, i w wi-b> innych.

Bliższych szczegółów udziela Dyrektor 
zakładu kąpieli zioło-parowych,

Ejucgan Wierusz Miowalski.

U f a j n o w s z e

wielkie losowanie
pieniężne 

2 Milionów 650.000 Marków,
w którem  tylko w ygrane będą wy­
ciągnięte za zezwoleniem i gwar^n- 

cyą rządu Państwa.
Między 1 7 ." 9 0 0  trafnemi znaj­

dują się główne trafne po marków
250.000, 150.000, 100.000 , 50.000, 
dwa po 25.000, 2 po 2 0 .0 0 0 , 2 po
15.000, 2 po 12.500, 2 po 1 0 .0 0 0  
1 7.500, 5 po 5.000, 7 po 3.750 
85 po 2.500, 5 po 1.250, 105 po 
1 000, 5 po 750, 130 po 500, 245 
po 250, 11000 po 117 i t. d.
Cały los orygin. kosztuje 7 zł. w. a 
Pół losu „ „ J 1
Dwie czwarte „ 3
Cztery ósemki „

ciągnienie zaczyna się

dnia 9 przyszłego miesiąca.
Moje godło handlowe znane do­

statecznie, z powodu wielu i częstych 
u mnie największych trafnych wy­
płacanych, zostaje niezmienne i u- 
trwalone: (652-1-5)

„Boskie błogosławieństwo n Cohna.“
Zamiejscowe zamówienia, z załą­

czeniem wszelkiego rodzaju pienię­
dzy papierowych lub marek h®t°" 
wych, uskuteczniam sam do najdal­
szych okolic spiesznie i z dyskrecyą; 
a listy ciągnienia i wygrane pienią­
dze przesyłam zaraz po ciągnieniu.

L az. S a m s. C olin ,
Bankier w Hamburgu.

Do Szanownych Panów Po­
siadaczy Dóbr.

4 Ju ż  niezadługo
n ia  2 3  M a ja  r. b.

zaczynają się ciągnienia

Frankfurtskiego Wielkiego Losowania pieniężnego,
„ AAA A KA AAf! ĄZO 0 0 0 .  4 2 f

■ W  skutek śmierci brata mego techni- 
k) t< dno I ka do sztucznej upraw y łąk i drenarza,
w Mr“ ' Jana Konrada Haas,

mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić P. 
T. Panów Obywateli i Posiadaczy Dóbr 
ziemskich, ii niiej podpisany, taksamo 
jak  przedtem brat jego, przyjmuje wszel­
kiego rodzaju zamówienia i roboty pla- 

yy I nów co do skrapiania i drenowania łąk, 
§  I jako te i podejmuje się wykonania tychże

robót za najumiaikowańszą cenę 
o I t t ________________  nndm san

Najnowsze Losowanie pieniężne
a Milionów 151.250

m a r k ó w ,
zaręczone i nadzorowane przez Brun­

świcki książęcy Rząd Państwa.
M edzy 17 .500  trafnem i, zuajdują się 
główne wygrane na M rków: 2 5 0  000,
150 .000 , 100 000, 5 0 .0 0 0 ,2  po 25 000 ,
2 po 2 0  0 0 0 , 2 po 1 5 .0 0 0 , 2 po 12.500 , 
% po 10 000 , 7 .5 0 0 , 5  po 5 .0 0 0 , 7 po
3 7 50  85  po 2 .5 0 0 , 5 pd 1 .250 , 105 
po 1 .000 , 130 po 500 , 2 4 5  po 2 5 0  itd.

N ajblisze ciągnienie, w którem t y l ­
k o  w y g r a n e  wyciągnięte będą, nastąpi 

d n i a  9  C z e r w c a  r .  b .  
O r y g i n a l n e  l o s y  (nie promesy), 

0 d . t 'p u j ' po 7 Ur. w. «. -  P "  ‘“ y p° 
3 %  zfr. w. a.

Zamówienia zamiejscowe, z załącze­
niem kwoty, uskuteczniają się spiesznie 
i punktualnie, a urzędową hstę c ągme- 
nia przesyła się bezpłatnie zaraz po cią­
gnieniu. Uprasza się o wczesne zamówie­
nia w listach frankowanych pod adresem :

, i f .  H o r w i t s ,

|  m n K in r tS K ie g O  W ieilD C gU  1 5 0 0 0 0  lSO.OOO, 1 2 0 .000 , = Uprasza zatem miej podpisany Sza-
® w  k t ó r y c h  w y g r a n e  będą trafne po rir. 2 0 0 .0 0 0 . ^  1 2 .0 0 0 , S  nownych Panów o tęisam ą przychylność

Z  „  n/ 4 r w ya! ausin T  zadatkiem 40 złr., 20 złr lub |  W szystl de zlecenia tego rodzaju wy-
?  10 l \ r Ym 2 ! [mieó s^anowna^tubliczność całkowity udział we wszystkich korzy- ^  konane bedą spiesznie i z największą su-

|  ^ ^ G r t n b a u m :a M , ,Pra,erp-aUi.
*4 B W D o k lad M  plany g r, I objaśnienia franko i benplatme. (SSM-D

Zakład zdrojowy w Bardyjowie
W WĘGRZECH,

o t w a r t y m  b ę d z i e  d n i a  1 ' ” c z e r w c a .
■ 1 • . _  —  —_ t  a  u n  n l r l l  ł l p

miennością.
.Jan Mikołaj 6 « « * -

Technik do s z t u c z n e j  oprawy łąk  > drenarz 
w Krakowie, ulica Orodzka Nr. 95,201.

71 71 

71 71

A lk a lic z n o -ż e le z is ta  s z e z a w a  B a rd y jo w s k a  ^ J J ” y c h  wadach C2ę

dokrewności w s z e ik i e g o r o d z a ju  08l ab ie n ia , m ian o w ic ie  w białych upławach
ści płciowych niewieścich p o c h o d z ą c y c h z o  g zczaw a  n a  p ie rw 8 zeń

W y n a l e z i e n i e
prawdziwego, nieszkodliwego ś r o d k a  
k o s m e t y c z n e g o  do f a r b o w a n i *  
w ł o s ó w  było życzeniem tysiąca osób 

Kto siwym włosom najpiękniejszy cie­
mny kolor nadać chce, niech używa

 -aa I M IL A N  E S ,mych wadach czę I C /Ct Wylq Cznie uprzywilejowanej toniaay ao 
białych upławacli I farbowania włosów,
afwn nrzed wszy* I a ai/nłoir nr7p.wv7.szY naisniit/lsz

<<M1 J - “l B a n q u ie r  in  H a m b u rg .

U i O i v i  v  i v  i . v   ̂  ̂ ,  -  1 t l f l f f l b l C P  111 1 l i n U W  1 1 3 1 C  VY 1 /Ł U  f f  a  j s  v v » » -  — , ■ J  IA.M i / v w m i h v w  w  -  —  »

ści p łciow ych  niewieścich, pocho zącyc czaWa na pierwszeństw o przed w szy- L  przewyższy najśm ielsze oczek iwa
krw iotokach  macicznych  i t  p . w s ł ^ e  i  ^  ^  osłabienie trawienia, n ieżyty  nia. _  Cena 2 złr. w . a.
stkiem i lekam i. W  chorobach żo łądka  i  ) »J ,  i u  t w e m .  Niem nićj zb aw ień - Prawdziwy utrzymują: (463 10-12
d ługotrw ałe, zgaga i t  p. jest ^ P P ^ r d v i r w T k i ^  tkliwości nerwów, I w KRAKOWIE p. W ied n iu
nćm  jest p ic ie  i n ie^okrew nością , w chorobach pęcherza moczowego i f .” c b Q ii ie ł  9f a c v * * k ie n a ,
w  zołzach  po łączo n y ch  z m edokrew noscią , ^ “ thuerstrasse 26, Rothenthurmstrasse N. 6.
i w długotrw ałym  gośćcu. -dm in w iska  na południow ym  stoku K arpat, I     —   ——

Bardzo korzystne położenie t e g o n6j  P 8pan;ałym  lasem  jodłow ym  A M l E
zasłonionego góram i od zim nego wiatru^i p0wietrze i wyborna górska żę ty :a ,\ l £ A f
ctoczonćj d oh m e, lata do Bardyjowa znaczną liczbę chorych na { . p^tfO zsjmujące, w domu pod
sp ro w ad za ły  tak że  s łu szn ie  kazaeg o  m L 343 (pod Murzynami) przy ulicy FI rysn-

ViersLr,  i - • r A Bardviow skie ma około 400  dobrze urządzonych pokojów  m ie szk a ł-1 ^ .  _  z ffontem na rynek -  jest f d Igo
Zdrojowisko B ard y  ow skie ma o ^  w8zelkich wygodach nad-  ̂ r> h do w yn8jecia. (664 2-3)

nych, d o j L W J w i w M i n . ; r e s t e  7  urządzony płac5 się na dobę 4 0 -  50 ^ B l i ż s z a  w iern o ść  w kaucelaryi Adwo-.„ A ,  do iOO łazienek, d jr i .  4 0 - 5 0 1 "  w k .n e .i .^ ^ d w o
zwyczajną taniością. I  tak za pokój wyg ą w porządnych kaU n ie s ia d e c k ie g o  w Krakowie,
centów, za w.pM .X .  ®  E’S '’cen .. W  »irz? n.»j«   -----------------

»J  “ kilku pHnierzone troeklray i ewdm p e w o la n ii : .^ F i t ję r ,^ ^ .ir z  f J  „  0 , f l t l

Od Zarządu zakładu zdrojowego 
W B ardyjow ie.

Główny Skład 
Drożdży prasowanych

z ck. uprzyw. Fabryki

z  D l a r t i i i i t z  p o d  W i e d n i e m

otrzymał w y ł ą c z n i e  niłćj wymieniony 
Skład Mąk p*rowych, do którego pospie­
sznym pociągiem kolei świeże transports 
nadchodzą i tam ie po cenie najumiarko- 
wańfzój sprzedają się.

Zirnówienia wszelkie uskuteczniają się 
jzk najpunktualniej. (608-5 15)

Skład mąk parowych
w bu mennicach pod N. 2  ’

Nainowsze Losowanie pieniężne
Itliliona 9 6 1 .9 0 0  zlr.

Między 1 4 .8 0 0  wygranemi znajdują się 
wygrane po złotych 2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 
5Ó,u00, 30  0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 2 po 20 .000 , 
2 po 1 5 .0 0 0 , 12.000 , 2 po 10.000, 
6 .0 0 0 , 2 po 5 .0 0 0 , 5  po 4  000 , 5  po 

3 .0 0 0 , 14 po 3 .0 0 0 , 117 po 2.000^ 
C i ą g n i e n i e  z a c z y n a  s i ę  d n i a  2 5  

i  2 6  M a j a  r . b .
Ce ty los oryginalny na to  ciągnienie (nie 

Prom essy) kosztuje ti złr. —  pół losu 3 złr.
To wielkie losowanie pieniężne zostaje nie- 

tylko pod zaręczeniem Panstwa, kcz oprócz 
tego zi stają ciągnienia nadzorowane przez u- 
inyślnie do tego w) znaczoną komisyę, przeto 
nastręcza się udział biorącym, oprócz nadzwy­
czajnej sposobności wjgrama, największa pe­
wność. Wypłata wygranych nastąpi w 14tu 
dniach po drgnieniu w srebrze. Urzędowe li­
sty ciągnienia zostaną zamiejscowym Pcsia 
daczom losów przestane natychmiast po cią­
gnieniu.

Z zaręczeniem jak najpunktualniejszego u 
skutecznienia wszelkich zamówen, uprasza o u 
czne i spieszne polecenia urzędowo koncesyo- 
nowany Hotidel efektów (625-6 8)

„Julius Kaufmann, 
Frankfurt a. M., B ó merstrasse N. 8 .“

SprZśedaż WAPNil-
Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić 

Szanownej Publiczności, te  nasz nowo
(6 2 4 — 61

wystawiony >

Piec wapienny Rumfordzki,
położony przy samej kolei ztąd do 0 -  
święcim a, naprzeciw tutejszego worca 
kolei, zaczął już wapno wypalać; przeto
w ięc O d  1 5  b .  IM . M z,e 8W,eio 
wypalone wapno najlepszej j-tiosci co
dziennie do zprzedaoia. B ów »w ‘  eprzj,, 
położenie tego pieca wapiennego dla 
przewozu wapna wozami, g ) e Y Przy 
samej bitój drodze do Austryi prowadzącej.

Zamówienia uprasza się przesyłać do 
podpisanego Urzędu.

Nowy Bieruń (Neuberun) w Pruskim 
górnym Szlązku w Maju 1 8 6 4  r.
Urząd gospodarczy Panstwa Kop- 

czawice w Nowym Bierunie.

M E D Y C Y N Y  i  C H I R U R G I I

Doktor Karmin,
rodem z Galicyi, odbywszy 16-letnią pra­
ktykę lekarską w Galicyi i Wiedniu, od kil­
ku lat osiadł w C i e p l i c a c h  Vze8klcl? 
( T e p l i t z ) ,  gdzie z szanownenn g -ćmi 
Polakami porady lekarskie w języku oj. 
czvstvm odbywa<5 niożo. «

M ieszka: przy uliey MUhhlr«m , UB 
„Hohen Haus.“ (505-5-13)

k ą p i e l e  s i a r c z a h e
W  LUBIENIU,

odległe o 3 mile od Lwowa, bądą otwarte
d n i a  2 0  M a j a  1 8 6 4 .

a, Z a r z ą d  kąpieUic L , u h i e n i n  ( p r z e z  L w ó w ).

V. Kr uI,rz-

K O L E J ^ ^ ^ G A L I C .

K A R O LA Ł U H W I1
O B W I E S Z C Z E N I E .

A.

P r z y  o d b y t e m  n a  d n i u  d z is ie js z y m  z w y c z a jn e m
d z e n iu  w a ln e m  A k c y o n a r y u s z ó w  ck . u p r z y w i l .  k o le i  g a l i  y j k ić j 

i a r o l a  L u d w i k a  u c h w a lo n o

2 złr. w. a. superdywidendy od Akcyi
z a  r o l i  1 8 6 3 f

ŁIGYTACYA.
W  Rynku pod L. 51/ 2 2 /3 odbywa się sprze­

daż publiczna sądowa

towarów galanteryjnych 
j tureckich, c*63-3)

w  g o d z in a c h  o d  9  d o  1 2  z  r a n a  
i o d  B d o  6  z  p o łu d n i a ,  w  s k le p ie  

Pawła Georgewicza.. ,n... mmmm m

ąpiele Siarczane
T r e n c z y ń s k o - C i e p l i c k i e  

W  W ĘG RZECH .
Kąpiele te okazały już od wieków swoją skuteczność przy cierpieniach 

gośćcowych, dnawych, p r z y  poraieniach, p r z y  bólach nerwowyc ,  r wme o a 
I ł y  się skutecznemi na zły  przym iot (syfilis), zo łzy , zadawm ate złam ania
zwichnięcia kości, długotrwałe słabości skóry ń p.

P ^ P o r a  k ą p ie lo w a  z a c z y n a  s ię  d n i a  1 M a j a  i  t r w a ć  b ę

d Z 1C D o ° p r ^ i ? a a g ^ ^ a p ^ o A y i rh służą dobrze urządzone pokoje, pom ieszka­
nia fam ilijne z kuchniam i, oraz now o w ybudow any z w szelką elegancyą u m eb io -

W3nyDobra'Kawiarnia i kilka Traktyerni zaspokoją wszelkie potrzeby Publiczno-

SCl UO dpow iednio obsadzona O rk iestra , codzienne przedstaw ienia teal
dzo piękny park kryte elegancko oszklone miejsce do przechadzki, w którem

8ię iakic znajdują czytelnie, nowe z■ o S r L k ^ W e - C i e p S
dzone kąpiele, tak że ciągłe ulepszenia i upiększenia postawny y

•  rai S r 3 C i i ^ ^  b- “ nr9 ° kwie,ac
T renczyńsko C le p lU ic h  m o ln . nabyżI u  Mosneza w Jre n c z y n .e ^czynsko Ueplickich można nauyc Hradisch,« zaś ko

Jaz ia  odbvwa się koleją Północna az ao siacjii w ^ 
leia Południowa aż do stacyi „W artberg ,“ z któremi to obydwiema stacyam! zo- 
stale w związku zwykła poczta wozowa jadąca do Trenczynsk.ch Cieplic i nazac 

J Poczta" listowa odchodzi codziennie we wszystkich kierunkach.
Na zapytania udziela najchętniój wszelkich objasmen Kasyer Kąpieli D en -

czyńsko- Cieplickich we Węgrzech 

(*78 2 3) J, go Ekscelenoyi barona Szymona Siny.

5-pro-która w ypłaconą będzie w Lipcu r. b. razem  z półroczną

cent W ystępujących w tym  roku członków R ady zawiadowczej obra­
no na  nowo, mianowicie otrzym ał:

1) A .  O . M i s e s  .....................  2 ̂  g ł° sów
2) j L e o n  k s i ą ż ę  S a p i e h a  . 2 2 9  „
3) E d w a r d  k a w .  T o d e s c o  229 „

(«41-3)
W iedeń  dnia 9 M aja 1864  r.

M a d a  Z a w i « < t o w < '* a -

D u i a  2 5  i  2 6  M a j a  i \  b .

W ielkie Losowanie W ygranych Państwa,
,  glównemi wygranemi nn dr. 200.000 100.000, 8CK0W, 30 000, 26.000, 

8 20.000) 15.000, 12.000, 10.000, 6.000, 5.000 w srehrae.
Cale losy do tego ciągnieńia prsesjla się za naJ“ 'jn i™ l 0 * •  K ’1

losy 3  złr. —  ćwierć losy po 1 z,r- 50  o. w  banknotsch. Plany gry i luty cią-
. . .  ,  , - (562 5-6)

gmema bezp a ni ■ Schitfer, Staatsefferten H^nl’ung, Frankfirt *._M.

lllnstrowany i opisaniami opatrzony g
H A J l O W i l Y  G M N N S K  %

wszelkiego gatunku

i*i

11 p

■Maszyn gospodarskich,
przesyła na żądanie f r a n k o

(634- 3)

M ak lad em  i c*cio n k a m i D ru k arn i pC Z A 8 U u W. Kirchm ayerę,

Odpowied*ialny R»*dca Drukarni Antoni Bother.


